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l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują Bię.

bąkopisma nadsyłane Eedakcyi nie zwracają Bię i niszczone będą.

Kraków 8 stycznia.
D ziś m iało  n as tąp ić  o tw arc ie  sejm ów  w 

k ra ja c h  k o ro n n y ch  m onarch ii au stry ack ić j, 
z  w yjątk iem  sejm ów  we L w ow ie , C zerniow - 
cach  i Z ad a rze  d a lm ac k im , k tóre ro z p o cz ­
n ą  swoje o b rad y  w p o n ied z ia łek . Sejm y 
k ra jó w  k o ro n y  w ęg iersk ie j nie zo s ta ły  d o ­
tąd  n a  now o zw o łan e , to  jest sejm  w ła śc i­
w ie w ęg iersk i i sejm ch o rw ack i; co  się zaś 
tyczy sejm u siedm iogrodzk iego  n ie je s t j e ­
szcze d o tąd  zd ecy d o w an em , n a  ja k iś j  p o d ­
staw ie  w y borczćj m a  być tenże zw o ły w a ­
nym . P rzed  r, 18 4 8  S iedm iogód m ia ł o so ­
b ną  re p rez en tan cy ę  s ta n o w ą ; o gó lna kon- 
sty tu cy a  w ęg ie rska  p rzy w ró c iła  d a w n ą  spój­
n ię  tego k ra ju  z m e tro p o lą , w  X V I w ieku  
ro z e rw a n ą , i S iedm iogród  b y ł już  ra z  re p re ­
zen tow anym  n a  sejm ie w P eszc ie . Sejm  dal- 
m ack i zo sta je  znów w tern szczególnem  po­
ło żen iu , że m im o o rzeczen ia  c e sa rsk ie g o , iż 
D a lm ac y a  liczy 6ię do k ró le s tw a  tro istego  
D a lm ack o  - C h o rw ack o  - S ło w e ń sk ie g o , k ra j 
ten  m a sw oją zu p e łn ie  o d ręb n ą  ad m in is tra  
cyę i o d rę b n ą  rep rezen tacy ę .

Sejm y k ra jó w  k o ronnych  m onarch ii au- 
s try ack iś j n ie  m ogą być p o ró w n y w an e  ani 
z w ielkiem i R ad am i k an tonów  szw a jca r­
sk ich , an i z sejm am i S tan ó w  Zjednoczonych 
A m ery k i p ó łn o cn ć j, bo a try b u cy e  ich  nie 
ro zc iąg a ją  się ta k  d a lek o  ja k  w  S zw ajcary i 
lub A m ery ce , a  natom iast o w iele  są  roz- 
leg le jsze  od  sejm ów  p ro w in cy o n a ln y ch  w 
p ań stw ie  p rusk iem . D w a  k ie ru n k i p rzec iw n e 
sob ie o b jaw ia ją  się od n a d a n ia  -,konstylucyi 
w  A ustry i; jed en  zm ierza do rozszerzen ia  
u staw o d aw stw a  sejm ów k ra jo w y c h , drugi do 
jeg o  śc ieśn ien ia ; jed en  chciał R ad ę  p ań s tw a  
uczyn ić  ty lk o  kongresem  k ra jó w  oddzie l 
nych , w spó lnością  ty lk o  m o n arch y  do siebie 
zbliżonych; drugi p ra g n ą ł sp ro w ad z ić  sejm y 
k ra jo w e  do ro li zg ro m ad zeń  p o w ia to w y ch , 
p ru sk ich  sejm ów  p ro w in cy o n a ln y ch  lub rad  
d ep artam en to w y ch  francusk ich .

W a lk a  m iędzy tem i d w o m a przeciw nem i 
sobie k ierunkam i: fed eracy jn y m  i cen tra lis ty ­
cznym  przen iesie  się te raz  do  se jm ów  k ra  
jo w y ch . Z sam ej n a tu ry  rzeczy  w y p ły w a , 
że k ażd e  c ia ło  p o lity czn e  dąży  do ro z sz e ­
rz en ia  sw ojej d z ia ła ln o śc i i rozw in ięcia  sw o ­
jeg o  organ izm u. R ad a  p ań s tw a  p ra g n ę ła  
p o d c iąg n ąć  pod  kom petencyę sw o ją  w szy 
stk ie  in te re sa  k ra jo w e  i sp raw y  częstokroć 
lo k a ln eg o  zn a cze n ia , ja k  z drugiej strony 
m ia ła  so b ie  p rzy zn an e  a trybucye  rad y  p e ł 
n e j, chociaż  sk ład em  sw ym  i p ie rw o tn em  
p rzezn aczen iem  n azn aczo n ą  b y ła  ja k o  tylko 
ra d a  szczuplejsza. R a d a  p aństw a w y o b ra ­
ż a ła  p rzeto  w  w iększości sw ej k ie ru n e k  cen- 
tra lizacyjny . Sejm y k ra jow e p rzec iw n ie , d ą ­
żąc  m niej w ięcej do  rozw inięcia  sw oich m o 
ra ln y ch  s ił  i m ate ry a ln e j w ład z y  sw ej, b ę ­
d ą  zm ierza ły  do d ecen tra lizacy i, a  tern s a ­
m em  p rz ech y lać  się b ęd ą  do system u fe d e ­
racy jn eg o , jak o  n a jsk ra jn ie jsze j fo rm uły  p o ­
litycznej w d ecen tra lizacy jn y m  k ierunku , 
ile  k tó ry  k ra j k o ronny  w ięcej je s t oddalony 
od  ś ro d k a  m onarch ii n ie  ty lk o  p rzestrzen ią , 
lecz  o raz  h is to ry ą , języ k iem , n a ro d o w o śc ią  
in te resam i w a te ry a ln em i, tem  w ięcej w  sę 
m ie jeg o  w y ra żać  się będzie ta  d ążność  de

cen tra lizacy jn a . N ajm niej n iezaw o d n ie  d o - | d z e u i a  i ch  w u ż y t e c z n ą  k o m b i n a c y ą  zza-

, tr^ r y  j ,  w  . e j , „ i *  w  3 £ f \ 2 Z Ł Wi'S&
T a k a  ro la  sejm ów  k ra jow ych  m e po w in- fabryki wJ robów woskowych i pierników; a to 

n a  bynajm niej ludzi s tanu  zadziw iać . O w szem , w g k u t e k n i e m o ż n o ś c i  w p r o w a d z e n i a  i ch  
sądzim y, że w y rzeczen ie  się i z a p a rc ie  dążności w k o r z y s t n ą  k o m b i n a c y ą  z m i o d o s y t n i a -  
do ro zszerzen ia  i podn iesien ia  d z ia ła ln o śc i sej- mi.— Nie mogą nakoniec powstać u nas zakłady
m ow ej b y ło b y  ty lk o  św iad ec tw em  odrętw ia- ^yrobrii eztraRtów słodo^ych oraz skomprymowa- 

. . , . . * • . u i i  d  , I nych eztraktów piwa (zeilithoid)-, a to w s k u t k u
m a i obo jętności n a  d obro  publiczne. R ząd  | n i e m 0 jjn oSc i  w p r o w a  d z e n i a  i c h w k o m b i -  
m a p raw o  p rzestrzeg an ia , ab y  sejm y n ie  w y - L g c y ą  z b r o w a r a m i  czyli p i w o w a r n i a i n i .

lo d z iły  po za  z a k re s  p rzyznanych  sobie Albowiem, skoro zakładanie gorzelń, miodosy 
A ry b u c y j; a le  n ie w iele  ow oców  m oże on t u i  i browarów jest zastrzeżone wyłącznemu prawu
się sp o d z iew ać  po d z ia ła n iu  sejm u tak ieg o , właścicielów a nawet dzierżawców regale propina- 
coby  z obaw y  n ie  w e j tó a  w eaK-ee p r a w e  g g . I w p V  
d aw czy  ogólnej lep re z e n ta c y i, o g ran icza ł się wa(j2anja w korzystną z niemi kombinacyą powy- 
n a  p racach  ekonom icznych , a  p rzynajm nie j, Uęj wyszczególnionych wyrobni; albowiem bez po- 
coby  z p o śró d  spraw  o rgan iczn y ch  te  ty 1-U  wolenia stron uprawnionych nie wolno w Galicyi 
ko p o d ejm o w ał, k tó re  m u p rz e k a z a n e  zo- pomienionych przedsiębiorstw rozpoczynać.— W tym 
, v i • _ u razie ta niemożność wiec jest prawie absolutna;
ta ły , sam  z rzek a ją c  się w sze i j ^ g lyż  nie wielu właścicielów lub dzierżawców pro­

t/w y - . pmacyi bywa pod każdym względem w warnn
N ie o d d a ją  p rzy słu g i rząd o w i te  dzienni- kach zakładania umiejętuego wyżej wymienionych 

<i, k tó re  z g ó ry  ch cą  budzić  w  nim  podej- wyrobni, wprowadzania ich w kombinaeye ze swojemi 
rżen ie  p rzeciw  w sze lk iem u  sam odzie lnem u  gorzeloiami, browarami, aiodosytniam i; a jeszcze 

u- x i „i. .. mniejsza jest liczba właścicielów lub dzierżawców
o b jaw o w i sejm ów  k ra jo w y c h , a  - L ropinacyi, którzy by skłonni byli do udzielenia po­
dziej, co z góry  p rzew id u ją  ro zw iązan ie  te- pozwoleuja na założenie w ich właściwych teryto- 
go lub ow ego  sejm u , p o trzeb ę ;tak ieg o  k ro - ryach, zakładów w mowie będących, rozumie się 
tu  u p a tru jąc  w te m , że sejm  ów  n ie  poprze- w razie, gdyby się znalazł przedsiębiorca ubiega- 
s ta je  n a  u ch w ałach  w zględem  p o p ro w a d zę - jący się o to pozwolenie z ich strony, a to ze 

. . . .  , . ,  i f  względu na ich nieudolność w kierunku założeniam a jak ieg o  g o śc iń ca  lub n a ło że n ia  n ow ego  Z3kladów.
p o datku  n a  w zbogacen ie  funduszu k ra jo w e- Ztąd wynjka ‘wjęP> j ak rzekliśmy, prawie abso 
*o. T e  przedw czesne p o d e jrzy w an ia  są  tyl-1 |ataa niemożność dla przedsiębiorców właściwie 
ko d o w o d em , że d z ien n ik ars tw o  w A ustry i fachowych (niebędących aui właścicielami ani dzier 
po w iększej części p rze ję te  jes t jeszcze  zasa- żawcami propinacyi) zakładania gorzelń miodosy 
\  . . . .  F . • • , • tui i browarów w najdogodniejszych dla przemy
dam i po licy jn o -p rew en cy jn em i, ja k ie  ta m o - 1 Jq . haudlu miej(jcjcb) i wprowadzania ich w kom
w a ły  w  m em  p rzez  la t w iele  w sze lk ą  u- b j n a c y e  z  wyrobniami wprzód wymieuioneoii. To 
dzie lność  duchow ą. R ząd  w słu szn em  o ce t)i2 niemożność powyżej wykazana tłómaczy nam 
nieniu po trzeb  i d o b ra  k ażd eg o  k ra ju  ko- dobitnie tak małą i niedostateczną liczbę wyrobni 
ro n n e g o , będzie, tuszym y so b ie , n ie  n a  to > kombinacyj tego rodzaju w Galicyi w ogóle 
, ™ W ,  a b ,  Bejm  k tó ry  „ ie  o b jaw ,» w , 0,
nie sw ojem  c h a rak te ru  p arlam en ta rn eg o  lub z c w g 0  teQ n iep o m y śln y  dla naszego handlowego 
d u ch a  sam oistności, lecz będzie m  to zw a- b lansa rezultat w y n ik a :  i i  za granicę wyprowa- 
ż a ł ,  ab y  u ch w ały  sejm u rzeczy w iśc ie  do- dzamy tylko płody surowe, lub wyroby pochodzące, 
tyczy ły  sp raw  k ra jo w y c h , tudzież d o b r o  h a k  u> mówią, dopiero z pierwszej a .„tern
k ra ju  m ia ły  n a  c e l u , bo dobro  każdego  I pośledniejsze w gatunku i cięższe we frachcie, .

w jednym i drugim razie niekorzyść wynika; gdyżjrach, lecz w wielkiej liczbie i gęsto po kraju roz-

w skutek tego mało popłacano za granicą; wyro-
z o so b n a  k ra ju  k o io n n eg o  o b ra ca  się za -l by wytworne, zamiast konkurowania niemi na 
razem  i n a  k o rz y ść  ca łe j m o n a rc h ii,  o ile targach zagraniczuycb, sprowadzamy po większej 
nie zm ierza  do  sep a ra ty zm u . D o o cen ien ia  części od obcych.
zaś tej ostatn iej ok o liczn o śc i n ie ty lko  służy  Nadmienić tu jeszcze musimy, iż oprócz powyżej
stan w ew nętrznych , a le  i zew n ętrzn y ch  sto- U ykazanyct.przeszkód, jakie z dotychczas obowią 

i ,  żującej wyłączności regale propinacyjnego w Ga-
sunkow . I l.cyi dla naszego przemysłu i handlu wynikają;

Sejm  k ra ju  tu tejszego  ro z p o czy n a  się d o - L ^ c d z ą  z tćj przyczyny niemniejsze trudności 
p iero  w d. 12 b. m. N ie do niego przeto te dla p rz e m y s łu ,  handlu a nawet gospodarstwa jeszcze 
s ło w a  szczegó łow o o d n o szą  się. D otknęli- w innym kierunku.—Wyjaśnią to następujące szcze- 
śm v tu  bow iem  ogó ln ie  s tan o w isk a  sejm ów  góły.
, 3 , 8 j • • • • u „ Wiadomo np. iż w Galicyi w skutku ogra
k ra jów  k o ro n n y ch  w odniesieniu  ich do p ra- I n;Cłej  propinacyjnych (z wyjątkiem stołecznych
w o d aw stw a  p ro w in cy o n a ln eg o  i 8to su n k u | mjagt Lwowa i Krakowa) kupcom po miaBtach
ich do  re p rezen tacy i ca łe j m onarchii.

KORESPONDENCYA CZASI).

Z  n a d  Wisły 31 grudnia.

mniejszych i miasteczkach spirytusu rektyfikowa 
nego w sklepach sprzedawać nie wolno. W apte­
kach z n a jd u je  się wprawdzie spirytus; ale używany 
bywa tylko do lekarstw za receptą wydawanych

W składach propinacyjnych zaś zwykle niema Bpi 
rytusu; tylko dostać w nich można okowity nie- 
czyszczonej, p rzezn a czo n ej do rozmajenia na wódkę 
szynkową.

Tymczasem tak do aptek domowych w ogóle 
jak  i w szczególności do użytku weterynaryjnego; 
a nadewszystko do tysiącznych celów technicznych(Dokończenie listn XXIX).

Z powodu tej przeszkody nie mogą przeto np. I (tak fabrycznych jak i rękodzielniczych) potrzeba 
u nas rozszerzyć się i przybrać większych rozmiarów: koniecznie spirytusu rektyfikowanego. W skutku 
cukrownie, młyny parowe, fabryki drożdży praso-1 atoli powyżej nadmienionego braku sposobności 
wanyeh, rafinerye spirytusu, wyrobnie rosolisów, lub możności nabycia go w pobliskiem miasteczku; 
likierów, rumu, essencyi ponczowej, wódek pachną- musią tak gospodarstwa, j*k  fabryki i rękcdzielnie 
cjeb, octu; nie mogą też rozwinąć się na wielki U lbo spirytus rektyfikowany umyślnie z daleka spro
ozmiar p o d  pewnym względem nawet piwowar- wadzać, albo p o p rz e sta w a ć  na użyciu prostej c k o  >-

nie: a to w s k u t k u  n i e m o ż n o ś c i  w p r o w a  wity, z czego dla gospedarzów i przemysłowców prowadcecie goizelń chociażby w małych r^zmia

albo muszą spirytus rektyfikowany (ile że zda 
leka sprowadzany) przepłacać, a zatem koszt 
większy ponosić; albo używać tylko okowity ordy- 
uaryjuej w skutku czego bądź leki bądź wyroby 
muszą być pośledaiojsze, na czem zaś znowu nie­
odzownie gospodarstwo a względnie przemysł 
cierpi.

Nie dziw też zatćm: iż z pomocą tak niedokła­
dnie przysposobionych leków w Galicyi na prowin- 
cyi częstokroć nie tylko człowieka, ale nawet by­
dlęcia uratować nie można; i że również na tej 
drodze niedokładnie wykonane wyroby farbier- 
skie, stolarskie, lakiernicze i różne inne nie tyl 
ko za granicę nie odchodzą; ale nawet we wła­
snym kraju pokupu nie znajdując, tutaj na naszej 
zemi  k t n k u r e u c y ą  z o b c e m i  w y r o b a m i  
w y t r z y m y w a ć  m u s z ą . — Takie to zaś są skut- 
Biu odjęcia gospodarzom i przemysłowcom sposo­
bności a nawet możności zaopatrzenia się w wy­
doskonalony wyrób o którym mowa tyle dla nich 
potrzebny; a przez to zmuszania ich do zastępo­
wania go innym, o wiole pośledniejszym wyrobem, 
jedynie dla zadosyć uczynienia wymaganiom pra­
wa propinacyjnego.

Wiadomo także: iż wyłączność prawa propina- 
cyjuogo w Galicyi nie dozwala wyrabiania gorzał­
ki innym przedsiębiorcom, okrom stron do propi­
nacyi uprawnionych. A zatem całe klasy ludności, jak 
up. mniejsi rolnicy i ogrodnicy, którzyby zwłaszcza 
w latach urcdzsju bądź z płodów mącznycb, bądź z 
i  wotów, kwiatów lub jagód mogli wypędzać wódkę; 
ua j ą  sobie w skutek istniejącej wyłączności pra- 
* a  propinacyjnego zagrodzoną drogę do zarobku; 
a kraj ma sobie odjęte znowu jedno źródło prze­
mysłu. mogące przez wywóz za granicę wzmocnić 
uasz bilans handlowy, a w każdym razie wyrugo 
wać przynajmniej może z naszego kraju te rodza­
je hkworów, które nasz kraj konsumuje wprawdzie, 
lecz ich prawie nie produkuje; gdyż wyrabianie 
ich jako połączone z drobiazgowym zachodem, ni­
gdy ani przez właścicielów propinacyi, ani też 

rzez dzierżawców tejże w wielkim rozmiarze przed- 
siębranem nie było i nie będzie; a zatem musi 
póz stać w zakresie pomniejszych przedsiębiorców, 
których atoli w naszym kraju z powyżej wyłn- 
szczonej przyczyny dotychczas nie ma i być nie 
mc że, w skutku więc czego kraj pomienione li 
kwoiy zazwyczaj z zagranicy sprowadzać musi.

Inaczej rzecz się ma w krajach innych, gdzie 
wyrabianie trunków, a w szczególności wódek każ­
demu jest dozwolonem. W krajach tych cało kia 
sy ludności, a względnie całe oBady, a nawet o- 
lolice trudnią się wyrabianiem właściwych tamtym 
stronom hkworów, w miarę jak jakie owoce, kwia­
ty lnb jagody w jednej lub drugiej krainie prze 
ważnie się poradzają. Tak np. przemysł w Dalma 
cyi polega niemal wyłącznie na wyrabianiu rosoli- 
su z malin, trześni i kwiatu pomarańczowego, zna­
nego pod r.azwą maraschino; w Szkoeyi wyrabia­
na bywa jałowcówka czyli ginever\ w Szwajcaryi 
; ędzooą bywa wódka z trześni, tj. tak nazwany 
kirschwasser; w Sławonii i w Siedmiogrodzie zaś 
produkowaną bywa w wielkich ilościach znana 
śliwowica i t. ć. Zgoła w każdym prawie kraju 
przemysł wyrabiana wódek odpowiednich tam u 
prawianym lub się rodzącym płodom praktykuje 
się. Całe klasy ludności, nawet całe osady, jak to 
w przytoczonych przez nas krajach widzieć mo- 
żua, tym przemysłem zajmują się i produkują o- 
wych artykułów nie tylko podostatkiem dla swo 
jego kraju, ale oraz na wywóz za granicę, a na 
wet i dla na>\ My zaś, którzy pod niejednym 
względem bylibyśmy także w warunkach wyrabia 
uia owych trunków u nas z pomienionych płodów 
nietylko dla własnej po:rzeby, ale także kwoli wy 
wozu za granicę, musimy się w skutku ograniczeń 
wynikających z prawa propinacyjnego nie tylko 
bez własnych wyrobów tej kategoryi obcb.dzić, 
ale co gorsza sprowadzać je  zkąd inąd. Rozumie 
się, iż na tem cierpi przemysł i handel, cierpi go 
spodarstwo poszczególnych osób jak  i gospodar 
stwo krajowe w ogólności; bo nia potrzeba titą j 

.dowodzić znanego już powszechnie pewniks: iż

sianych, przyczynia się do podżwignięcia rolnictwa, 
chowu bydła i innych gałęzi gospodarczych. Tóm 

ardziej zaś te przedsiębiorstwa przyczyniają się 
do pomyślności krajowej, jeśli są wprowadzone w 
rafaą kombinacyą z wyrobniami likworów kwaii- 

iikujących się na wywóz zagraniczny; bo w takim 
razie zyskuje nietylko gospodarstwo pojedyńcze 
w skutku prowadzenia gorzelni, lecz zyskuje oraz 
gospodarstwo krajowe przez wywóz wydoskonali »- 
nego wyrobu za granicę i emancypowanie się na­
rodu od konsumcyi obcych fabrykatów.

Niedogodność wypływająca z utrzymania prawa 
iropinacyjnego w jego dzisiejszym stanie jest oraz 
awną p o d  w z g l ę d e m  m o r a l n y m .  Ileż waśni, 
e nieprzyjażni; ile odgratań, ile wypadków zem­

sty nawet wywołują dosyć często tu i owdzie za­
rządzone przez właścicielów propinacyj zmiany 
w osobach dzierżawiących jćj przychody? — Nie tru­
dno byłoby nam zaiste wyszczególnić wypadki 
lodpalcnia a nawet czyhania na zabicie ziemian 

uprawnionych do propinacyi, a to przez osoby za 
ich zarządzaniem od dzierżawy jćj usunięte;, które 
ta częstokroć nieodzownie potrzebna zmiana do 
wściekłój zemsty zapala. Gdybyśmy tylko zaszłe 
w samych zachodnich obwodach Galicyi w ciągu 
roku bieżącego wypadki tćj natury chcieli wyli­
czyć; zebrałby się już nie mały ich poczet.— Je- 
fiii więc zważymy: że okoliczność dzierżaw propi- 
aacyjnych rozdwaja bez potrzeby i ze szkodą o- 
gółu dwie nader ważne klasy spółeczne, rozdzie­
lone już i tak wpływem religijnym ; jeśli zważy­
my że utrzymanie dochodów regale propinacyjnego 
est może najw iększą, bo fiuansową przeszkodą 

w usiłowaniach naszych ziemian i duchownych w 
kierunku nobyczajenia lada wiejskiego; natedy w 
uchyleniu tego wyłącznego prawa musimy upatry­
wać błogie wynikłości moralne dla wszystkich 
warstw narodu bez wyjątku, a w szczególności dla 
upośledzonych dotąd jego części; musimy tedy 
irzyklasnąć myśli, która do zniesienia tegoż pra­
wa na drodze ustawodawczćj w imię nieprzeda- 
wnionych nigdy zasad moralności zachęca!...

Wykazawszy tym Bposobem powyżćj niedogo­
dności wypływające z utrzymania prawa prop na 
cyjnego w dzisiejszym jego stanie w Galicyi, a to 
ta k  p o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m ,  j a k  e k o ­
n o m i c z n y m  i m o r a l n y m ;  poczytujemy się za 
dostatecznie wytłumaczonych, jeśli ze w z g l ę d u  
na  d o b r o  k r a j u ,  n a  d o b r o  n a s z e g o  s p ó ł e -  
c z e ń s t w a ,  formułujemy wniosek następujący: 
„1) a b y  Z g r o m a d z e n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  
g a l i c y j s k i c h  p r z y s t ą p i ł o  d o  r o z b i o r u  
k w e s t y i  z n i e s i e n i a  p r a w a  p r o p i n a c y j  ne ­
go,  a t o  w y t k n ą w s z y  s o b i e  w t ć j  m i e r z e  
z a s a d ę  w y k u p n a  t a k o w e g o  n a  r z e c z  o g ó ­
ł u ,  m a  s i ę  r o z u m i e ć  z a  w y n a g r o d z e n i e m  
s t r o n  u p r a w n i o n y c h ;  2) a b y  w r a z i e  p r z y ­
j ę c i a  p i e r w s z ć j  c z ę ś c i  t e g o  w n i o s k u  zo­
s t a ł a  o r z e c z o n ą  z g ó r y  z a s a d a ,  i ż  regale 
i r o p i n u c y j n e  d o p i e r o  od  o w ć j  c h w i l i  
a a  k o r z y ś ć  s t r o n  d o t y c h c z a s  doń  u p r a ­
w n i o n y c h  o b o w i ą z y w a ć  p r z e s t a n i e ,  w k t ó ­
r e j  z o s t a n i e  c a ł k o w i c i e  j u ż  u i s z c z o n y  
n a l e ż ą c y  Bię z a  n i e  k a p i t a ł  w y n a g r o d z e ­
nia .'

Sądzimy, że do ułatwienia rozbioru powyższćj 
kwestyi mogą się po części przyczynić przytoczo­
ne przez nas w poprzednich artykułach uwagi, 
wyjaśaiające pochodzenie, naturę i praktykę pra­
wa propinacyjnego w Galicyi, a to na zasadzie 
wyszczególnionych przez nas najważniejszych a- 
staw i rozporządzeń, obowiązujących dotychczas 
pod względem prawa propiuacyjnego; niemnićj na 
zasadzie przyjętego w tćj mierze zwyczaju.

Co się zaś tyczy Bamego trybu przeprowadzenia 
doradzanego przez nas w y k u p n a  p r o p i n a c y i ,  
mniemamy iż najwłaściwszą rzeczą byłoby obranie 
w tym przedmiocie tćj samćj drogi, na jakićj się 
przed kilku dziesiątkami lat cdbywało wykupno 
regaliów propinacyjnych w Prnsiech i Saksonii. 
— Nie zdaje się wszakże rzeczą potrzebną: iżbyś- 
my ten przedmiot tutaj mieli loztrząsać; k ro do­
stateczne pod tym względem wzory zuajdują się 
w zbiorach ustaw tak pruskich jak  saskich.

O
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W I A D O M O Ś Ć  

d o b r a c h  m y ś l e n i c k i c h

dzierżawie niegdyś kasztelanów krakowskich.

Mi: sto Myślenice i oraz wsie przyległe Górna- 
wieś, Dólnawieś, BoZęta, Bysina, Polanka, S tróż», 
Pcim, (dawniej Nicdanowa Wola), Lubień, Tenozyn, 
Krzczonów i Krzeczów, lu d n ej Łagiewniki pod 
Krakowem i Pierzchów pode Gdowem, stauowiły 
aż do pierwszego rozbioru 1772 r. nierozdzielny 
klucz, tak zwaną kasztelanię krakowską, która ua 
zwa ztąd pochodziła, że dobra te od niepamię 
tnych czasów kasztelanom krakowskim w używa­
nie nadawane były. Każdoczescy kasztelan kra­
kowski był oraz panem na Myślenicach i oa sam 
lnb burgrabia w imienin jego wykonywał juryz- 
dykcyę nad poddanymi całego państwa, z docho­
dów z tś  które lustracyami od czasu do czasu przed- 
siębrauemi ściśle oznaczono były, oddawał czę4ć 
czwartą, tak zwaną kwartę, do skarbu Kzeozypo
Bp- litej. Myślenico jako m i a s t o  osadź >ne na pra­
wie m»gdeburskiem miało własnego wójta 1 ten 
lub podwójci w jego nieobecności wykonywał są 
downictwo w mieście. W niektórych w sia c h , jako 
to : w Stróty, p cimiu, Lubniu, Krzeczonowie i Tę- 
czyuie były także oddzielae wójtostwa, któro lu­
dziom dobrzo zasłużonym przez króla n dawane 
były, i t ik i wójt (advocatus) wykonywał w  swej 
wsi juryzdykcyę Dad p o d d an y m i. M iał własne grun­
ta , młyi.y i pańszczyznę, kasztelanowi niepodle

gał i płacił kwartę z swego dochodu oddzielnie od 
kwarty kasztelana.

Dobra te w najdawniejszych czasach, jako pu­
ste, nieuprawione i niezaludnioue obszary ziemi 
były niezawodnie własnością skarbu publicznego. 
Mogły być przed Kazimierzem W. w okolicy tej 
pojedyncze osady, lecz te składały się zakdwo 
z kilku familij, któro trudmć się mogły eho 
wem bydła a przytem karczując lasy i uprawiając 
ziemię— zupełoej używały swobody. Dopiero Ka­
zimierz W. zaczyna urządzać stosunki tutejsze. 
Myślenice najznaczniejszą na ówczas osadę obda 
rza w r. 1342 prawem magdeburskiem, wójtostwo 
tutejsze sprzedaje dwom Hinkom, Wilhelma i Pa- 

ła Hiuków synom, mieszczanom Wielickim, na­
daje im zupełną moc i władzę lasy kopać i osa 
diać z obu stron rze i Raby i Bysiny i jeżeli się 
osada podniesie w miasto ją przemienić, ustuna 
wiając zarazem czynBze i daniny, które po wyj­
ściu wolności wyznaczonej tak oni jakoteż osadni 
cy oddawać będą winni. Tak samo Pcim (Pścia.) 
inałą na ówczas osadę oddaje r. 1351 rycerzowi 
Niedsnowi, obdarza ją  również prawem magdebur 
skiem, pozwala także dalej lasy kopsć i osadzać, 
odkąd osada ta Niedanową Wolą nazywać się ma 
W r. 1348 w miejscu, które Starą Stróżą nazywa­
no (dzisiaj wieś Stróża), nadał niejakiemu Pubeo 
nowi sto łanów gruntu po obu stronach rzeki Ra­
by i potoka Trzebuni — i oddał mu juryzdykcyę 
nod osadą tą przyszłą na zasadach prawa magde 
burskiego, Lubniu nareszcie dopiero 1361 ” 
powstaje kościół.

W przywilejach dotyczących, a mianowicie w 
przywileju z okazyi obdarzenia Myślenic prawem 
magdeburskiem i równoczesnego sprzedania tutej­
szego wójtostwa przez Kazimierza W. w Krakowie 
w dzień ś. Marcina biskupa i spowiednika 1342 r.

wydanym, czytamy, iż to czyni za poradą dosta­
teczną Spicymira kasztelana krak. a dalej, że czyn 
8ze, jakie osadnicy po wyjściu lat wolności płacić 
będą powinni, mają wie komu inaemu, tylko czło­
wiekowi przez tegoż kasitelana do tego naznaczo­
nemu oddawać, nakoniec ślubuje król przez list 
ten pospołu z kaszttlaoem wyżej opisanym, żo ża­
dnego młyna ani karczmy w granicach przerze- 
czonego dziedzictwa nieebce stawiać ku szkodzie 

ubliżeniu przerzeczonych sołtysów, z czego wnio­
skować można, że okolica ta już za Kazimierze W. 
w pewnej zależności od kasztelanów krak. a może 
t ż i w używaniu tychże pozostawała.

Do tego krzesła kasztelańskiego były początko 
wo następujące tylko wsie przyłączone, jako to: 
Górnawieś, Dólnawieś, Stróża, Pcim, Lubień, Ten 
czyn, Krzeczów i Krzeczonów, które z natury swej 
były bona regalia. Dopiero około 1557 r. Spytek 
Jordan z Zakliczyna wojewoda krak. otrzymawszy 
przywilej na wójtostwo myślenickie, gdy później 
oa kasztelanię krak. postąpił, toż wójtostwo my­
ślenickie wraz z sołtystwami w Bysinie, Bożęcie i 
Polacce do tego wójtostwa oddawna nalożącemi za 
konsensem króla i Rzeczypospolitej, przyłączywszy 
dziedzicznych wiosek dwie, to jest Łigiewniki i 
Pierzchów, do kasztelanii krak. inkorporował. Po 
mimo tego przyłączenia wójtostwo myślenickie o 
sobno administrowanem i niezawsze kasztelanom 
nadawane było, gdyż w r. 1618 pisze się Zygmunt 
Tarło w<ytem myślenickim, chociaż niebył kasztę 
łanem a w r. 1771 po śmierci Branickiego kasztę 
lana krak. i posiadacza wójtostwa myślenickiego 
oddaje takowe Stanisław August król Sebastyano 
wi Badeuiemu sędziemu grodz. krak.

Kasztelanowie krakowscy miewali w Myśleni 
cach swoich bnrgrabiów, którzy imieniem ich rzą 
dy sprawowali, niektórzy lubili tu nawet przeby

wać i t.-ik Spytek Jordan z Zikliczyaa wymuro 
wał około 1560 roku zamek na Dolnej wsi przy 
Myślonicacb, w którym często rezydował. Stani­
sław Warszycki od 1648 do 1680 kasitelan krak. 
irzyozdobiwszy tea zatusk, wolne od zatrudnień 
hwile najchętniej tutaj przepędzał. Warszycki do­

tąd żyje w pamięci ludu, który o jego humorze 
uajpocieszuiajszc opowiada wieści. Z czasem u- 
padła i ta pozostałość minionych wieków a po 
rozbiorze Polski nowi dziedzice dóbr niegdyś ka 
sztelańskich rozbierali i ten zabytek narodowy i 

jego okruchów wystawili jakby na urągowisko 
tuż naprzeciwko obszerną karczmę. Dzisiaj przeje- 
dzież mimo tego miejsca, lecz oko twoje nieobe 
m anę z miejscowością niczego niedopatrzy i ani 
się domyślisz, że tutaj stał zamek pierwszych do­
stojników Polski, przybrany w potężne po rogach 

ieżyce na których szczycie metalowe skrzypiały 
od wiatru chorągiewki, przez głębokie wodą na­
pełnione fossy prowadził most zwodzony, a zbroj- 
uy halabarduik piluował wnijścia przed żelazną 
bramą. Lecz wjechawszy w miasto zapytaj się tyl 
<?o o Zamek Warszyckiego, a pierwszy lepszy 
cbłopczyna zaprowadzi cię na miejsce i pokaże ci 
ostatni zabytek z grodu kasztelańskiego pozosta­
ły — wystające z zieuii fundamenta zamku, 
z ust jego usłyszysz n :ejedno podanie o figlach 
Warszyckiego, które tak często a mianowicie stu­
dentom i braciszkom klasztornym wyrządzać 
lubił.

Teraz przejdźmy do właściwego zadania, to jest 
do opisu stanu tych dóbr, w jakim  się za czasów 
Rzeczypospolitej znajdowały i do wyliczenia do 
chodów, jakie z nich kasztelan krak. pobierał. Za 
źródło w tej mierze posłużą następujące rękopisy, 
które porozrzucane po różnych miejscach p o z b ie  
rać mi się udało:

a) Rewizya praw i dochodów wójtostwa Myśle­
nickiego z roku 1513 na prośbę Mikołaja Jorda- 
na z Zakliciyna, kasztelana Wiślickiego i dziedzi­
ca adwokacyi Myślenickiej przez delegowanych do 
acta tego komisarzy Jana z Lubomierza sędziego 
i Jana z Biczowa podsędka krak. przedsięwzięta.

b) Opis tajże adwokacyi z r. 1772.
c) Inwentarz całej kasztelanii krak. za admini­

stracyi skarbu koron, przez Józefa W ężyka Łow- 
esego Źydaczewskiego w roku 1741 spisany-

d) Lust acya dóbr Myślenickich i Starostwa 
Lanckorońskiego w roku 1765 uskutecznioną; i 
nareszcie.

e) Inwentarz dóbr M y ś le n ic k ic h  przez Stanisła­
wa Goczałkowskiego, admini«tfatora ekonomii My­
ślenickiej z nakazu rządn auitr. w roku 1773 
sporządzony.

I tak iuwentarz z r. f udziela nam następu­
jących szczegółów:

Jsdąc od Krakowa do dworu Myślenickiego jest 
po prawej ręce zamek murowany na wyspie, 
w koło wodą oblany. Most z tarcic dobry na p..- 
lach. Drzwi do fcgo zamku pojedynkowe stare 
blachą i szyna®’, iekzaem i w kratę obite, przy 
tych drzwiach skóbel i wrzeciąż do zamykania, 
zawiasa tylko jedna, u góry haków dwa żelazne. 
Wszedłszy do zamku jest sklep, drzwi do niego 
żelszne na drze vie z trzema zawiasami krytemi 
żilaznemi ua trzech hikach. W tym sklepie okna 
dwa, jedno z kratą o ośmiu prętach sztabowych 
żelaznych, drugie cegłą zawalone bez kraty. Po- 
8-idzkfł z ciosanego w kwadrat kamienia, miejsca­
mi powybierana i potłuczona. Sklepienie poryso­
wane. Sklep drugi prosty, do którego oddrzwi ka­
mienne, bez drzwi i haków, tylko z jedną skóbel 
ką żelazną. W  tym sklepie okien trzy bez szyb 
i kwater, we dwóch oknach kraty żelazne sztabo-



2 CZAS z Piątku 9 Stycznia 1863.

Na tem więc kończymy nasze nwagi nad pra­
wem propinacyjnem w Galicyi.

W ie d e ń  7 stycznia.

□  Otwarcie sejmu niższej Austryi nastąpi jntro 
w sposób nroczysty. Posłowie będą o 9tej w ka 
tedrze na mszy, którą odprawi arcybiskup. O je ­
denastej rozpocznie się posiedzenie w sali stano­
wej. Marszałek sejmu książę C loredo - Maunefeld 
będzie miał przemowę. Potem zgromadzenie przy­
stąpi do wyboru rozmaitych k misyj. Pierwszym 
przedmiotem narad będzie regulamin. Wydział sej­
mowy przygotował rozmaite wnioski i rząd przed­
łoży swoje przedstawienia.

D/plom acya przywięzuje do sejmów prowincyo- 
ualaych wielką wagę. Reprezjntanci, mianowicie 
Anglii i Fraaeyi prigoą, żeby sejmy poszły dro­
gą wskazaną im przez konstytacyę lutego i przy 
łożyły się tym sposobem do wzmocnienia Austryi. 
Rząd ma przekonanie, że sejmy odpowiedzą temu. 
W czeskim uważa on większość za zapewnioną 
stronnictwu centralistycznemu. W razie trodaości 
w którym ze sejmów, rząd przystąpiłby, jak tu 
sądzą do rozwiązania.

Organa miuisteryalue berlińskie zupełnie potwier­
dzają znowu com doniósł o stanowisku Prus do 
Austryi. Pogróżek nie było i nie ma. P. Bismark- 
Schoechauien czeka.

Przybyła tu dziś księżna Parmy z rodziną i wy­
jeżdża jutro do Wenecyi.

Z Rzymu donoszą urzędownie, że Ojciec śty ma 
zupełue zaufanie w teraźniejszej polityce francus­
kiej.

P o z n a ń  3 stycznia.

Nowy Rok zaciął się dla nas pod smutną wróżbą. 
Nowe srogie prześladowania w Warszawie i zapo­
wiedź proskrypcyjnego poboru, napełniają dzisiaj 
tęsknotą i smutaem oczekiwaniem całą moralną, 
wewnętrzną istotę naszego spółeczeństwa, tak że 
iateres d li miejscowych, nie ciekawych wiadomo­
ści prawie niknie.

Sejm zwołany do Berlina, jak już wam niewąt­
pliwie wiadomo, na dzień 14go śtycznia. Nie ma 
prawie wątpliwości, że po kilku czy kilkunastu 
dniach t-wania, będą przedłożone sejmowi ze stro­
ny rządu wnioski, które druga I&ba, nie mogąc 
dopuszczać się niekonsekwencyi, odrzuci. W sku­
tek tego nastąpi prawdopodobnie rozwiązanie dru­
giej Izby, odroczenie pierwszej i zm iata ustawy 
wyb rcz- j. liczne odezwy lojalności usiłające przed­
stawić ki aj i ladncść w sprzeczności z Izbą, dostar­
czą rządowi pozoru, a uroczystość stuletnia zwy- 
cięzkiego zakończenia siedmioletniej wojny i pię- 
daiesięckletaia zwołania landwery przeciw Frau- 
enzom, zagłuszy biesiadami i zaćmi uroczystościa­
mi skargi i biadania obrońców konstytacyi. Wszy­
stko to, tak w wielkich, jak  w małych rzeczach 
Nemezys za Polskę i Polaków !

Skompromitowani prziz interpelacyę Niegilew- 
skiego i nękani wojną podjazdową przez Ostdeut- 
sche Zeilung tutejsi urzędnicy policyjni, wzięli się 
w celu cenienia swego mniemanego honoru na 
bardzo niezręczny sposób, hu czemu zwykły tak 
icb, jak  znanego p. Templbofa trgan, Posener Ztg, 
z wszelsą gościnnością otwiera im kolumny. Otóż 
bezczelnie uio zw ażijąc, że się z znajomością tyl­
ko odzywają, usiłują przedstawić obecne rzeczy i 
aresztowania w Kongresówce jako dalszy ciąg ro- 
tó t owego tajemniczego kon ltdu  londyńskiego zr. 
1858, którego tak dłago byli współdzithezami i 
korespondentami, a którego odezwy przedrukowy­
wali sami w Poznaniu i rozrzucali po kraju. 
Wszahżeż koncept w swoim rodzaju ciekaw y!

P. Buebowski, który jako członek komisyi ta­
ksacyjnej do podatku gruatowego, zaniósł wraz 
z kilku innymi obywatelami przeszłego roku po­
danie do Izb, aby w czynnościach tejże komisyi 
dopuszczono język polski do równych praw z nie­
mieckim i który uzyskał od drugiej Izby przychyl­
ną rezolucją, odebrał teraz w tej sprawie długą 
odpowiedź ministra spraw wewnętrznych, oddala 
jącą naturalnie, po mnóstwie cytat różuych ustaw 
i rozporządzeń jako niemniej głębokich dedukcyi, 
wniosek jrgo  jako „nituzas,.dniony“.

Zresztą nic u nas ciekawego nio słychać. Spra 
wa gimnazistów poznańskich oddana podobno roz 
poznaniu ministerstwa oświeceni’.

jak pierwsza i o tem zapewniają listy, które od­
bieram od osób dobrze informowanych. Mowa by­
ła w Tagbladet o wystąpieniu króla Duńskiego 
jako księcia Holsztyńskiego ze związku niemie­
ckiego, przy okazy i przytoczonego w tej gazecie 
sporu Prus w sprawie zgromadzenia delegatów na 
sejm frankfurcki. Dagbladet utrzymuje, że król ty­
le razy w prawach swojej ndziducści obrażony 
przez wdawanie się Bundestagu do spraw duń­
skich, słuszniejszy miałby powód wystąpienia ze 
związku aniżeli Prusy. Oświadczenie to Dagbladet 
przykre w H dsztynie zrobiło wrażenie. Wyśliznąłby 
się zręki stronnictwa zaborczego niemieckiego w 
Holsztynie popieranego przez Prusy ostatni środek 
wywierania nacisku na Szlezwik, a związek nie­
miecki utraciłby prawo ciągłych najazdów dypl>- 
matycznych w crlu połączenia Szlezwiku z H >1- 
sztyuem, a tem samem z Niemcami, osłabienia 
Danii i wzmocnienia potęgi Niemiec na półwyspie 
cymbryjskim. Nie wiem, czy za rzneonemi przez 
Dagbladet uwagami ukrywają się myśli ministe­
rialne , to pewna, że w broszurach ministra Ras- 
18ffa była o tem mowa; nawet na zgrom&dzeoin 
stznów holsztyńskich napomkoięto o podobnej mo­
żliwości, co spowodowało p. Blome, trzykrotnem 
„uie!“ o d ep rzć  myśl, której dokończenie jest z je ­
dnej streny niepodobuem, a z drugiej zmieniłoby 
cały nacisk j aki Prusy wywierają na Danię.

H a m b u r g  6 i tycznia.

Piszą z Kopenhagi 3go stycznia, że odp.wiedź 
na noty lorda Rossella z dn a 20go listopada na 
radzie tajnej u króla w Fredensborgu, wprawdzie 
w rasadaih została uchwaloną, lecz jćszcze nic 
jest zredagowaną. K ik jeszcze może npiynie dni, 
zanim nota otrzyma ^aukcyę królewską i ; osłaną 
będzie do Londynu. Że ta nota jest odmówną tak

f t s y m  2 stycznia.

(T.) Onegdaj o czwartćj po południu Ojciec S w., 
który całkiem ju t wyzdrowiał, udał się do kościo­
ła del Gesń, na „Te Deum“, które tam zawsze 
ostatniego dnia każdego roku śpiewane bywa dla 
podziękowania Bogu za wszystkie dobrodziejstwa 
w całorocznym ciągu otrzymane. Lubo deszcz ule­
wny padał od samego rana z obfitością właściwą 
południowym słotom, i labo zachodziła niejaka 
wątpliwość względem przybycia Papieża do kościo­
ła, niezliczone tłumy zaległy wszystkie ulice od 
Watykanu do jeneralnego klasztoru Jezuitów pro­
wadzące. Nietylko że zmiana, jaka  w polityce fran- 
cuskićj nastąpiła, pewność, że niniejsze posiadłości 
nie będą odjęte Stolicy Sw., nadzieja, że utracone 
odzyska w rychle, dodawały otuchy stronnikom 
papieskim, ale nadto reformy od tak dawna żą 
dane i obiecywane a teraz nakoniec uchwalone z 
własnćj Papieża inieyatywy, i niebawem wykona- 
oemi być mające w ićj części, która się do nad­
zwyczajnej obecnćj szczupłości państwa papieskie­
go da zastosować, stawały się potężnym bodźcem 
publicznego zapału, i sprawiły, iż pomimo deszczu 
jak  z cebra lejącego, pół miasta przynajmnićj wy­
sypało się na powitanie Ojca Świętego. Wysada 
kamienic i p.łaców przystrojona była w odświętne 
obicia, kobierce, gobeliny; ściany znikały pod ada­
maszkami najwięcćj czerwonemi i żółteoni a kro­
cie głów czerniły się na ulicach, wąski zaledwie 
przestwór zostawiając dla pojazdu papiezkiego, ja- 
koteż na balfeouach i w oknach. Gdy jednak l a 
pież się ukazał, t j  czarna powierzchnia okryła 
się do razu bielą chustek wywijających w powie­
trzu i naśUdających izęsistem swojem miganiem 
kiście spadającego śniegu. Najrozliczniejsze okrzy­
ki rozlegały się dokoła zlewając się w jeden wici 
ki grzmot głosów z ulicy do ulicy przechodzący 
w jeduę potężną harmonię huczącą jsk  wały mor­
skie. Słychać było wołanie: Viva Pio nono Ponti 
fi.ee e Re! Viva it Sovrano dełle Rom agne, delle 
Marche e dell Umbrial Santo Petro, la benedizione! 
Viva la Francia cattolica! Viva VItalia col Papa — 
R e!  tudzież inne, których rozróżnić niepodobna by­
ło w tym wielkim głosów akordzie. Wojsko pa 
pieskie i francuskie na placu d d  Gesń uszykowa 
ne broń prezentowało. Ojciec Święty wszedłszy do 
kościoła sam zanucił „Te Deum“, na które lud 
jednogłośnie odpowiedział, gdyż w Rzymie wszy­
scy aż do żebraków umieją śpiewać po łacinie. 
Wszystko co miasto mieści w sobie znacznego i wy­
kwintnego zapełniało poprzeczną nawę kościoła, 
dokąd Jezuici za biktami tylko wpuszczali, aby 
się pospólstwo nie mic-szało do wyższego towarzy­
stwa. Przygotowali oni byli purpuią wysłane klę- 
czniki dla kardynałów i aksamitne zlotem hafto­
wane poduszki dla ambasadorów austryackiego, 
francuskiego i portugalskieg >. Po drugićj stronie 
jouerał Montebello ze sztabem swoim miał umyśl­
nie dla siebie siedzenia. Nikogo z królewskiój ro­
dziny nie widziałem, bo Franciszek II od c z ł s d  
jakiegoś przestał bywać ze swoimi na ceremoniach 
papieskich. Za powrotem Papieża do Watykanu 
demonstracya się wznowiła.

Wczoraj zaś jenerał Montebello na czele siedmiu 
set oficerów francuskich składał Ojcu Świętemu 
życzenia Nowego Roku. Papież go przyjął w sali 
tronowćj i przemówił do niego po francusku. Chwalił 
w mowie swojćj waleczność i karność francuskich 
zastępów; rzekł, iż jednym z n&jbardzićj bohr.ter- 
skuh  jego czynów była i brona w Rzymie Namie­
stnika Cl rystnsowr go. Dodał, iż wdzięczen jest za

nią wszystkim, mianowicie zaś Cesarzowi Napo­
leonowi III i Cesarzowćj Eagenii, że w osobliwy 
sposób miłuje Cesarzewicza, z którym łączy go 
węzeł duchownego pokrewieństwa. Udzielił wszy­
stkim błogosławieństwo swoje apostolskie powia­
dając, iż się spodziewa rozściągnąć je  wkróte i na 
głowę nieprzyjaciół Bwoicb. „Wszechmogący, do­
łożył, rzekł rewolucyi jak m ortu: Niepójdziesz 
dalój i zatrzymał* s:ę u bram Rzymu.... Mam na­
dzieję, że wkrótce Piemont opamiętawszy się pa- 
daie na oblicze przed Stolicą Piotrową jak Izrael 
do nóg Aniołowi, z którym walczył noe całą nie- 
poznawszy go.“ Mowa trwała dwadzieścia minut; 
fficerowie francnscy byli niesłychanie nią wzru­
szeni. Całą zaś per extensum, jeśli ją  tylko ste­
nograficznie w Watykanie spisano, pospieszę wam 
przesłać jak  najrychlćj.

W ie d e ń  7 stycznia. Jntro sejmy wielu krajów 
koronnych będą otwarte. Pierwszy dzień zejdzie
czy w ście na formalnościach otwarcia i wyznacze­

niu może biór. Wydziały krajowe stałe wygotowa­
ły dla wielu sejmów projekta nowych regulaminów 
i przysposobiły wiele projektów do ustaw. Mini­
strowie Schmerling, Lasser i Plener zasiadać będą 
przez czos jakiś w sejmach jako deputowani. P. 
Schmerling jest deputowanym sejmu niższo austrya- 
ckiflgo i czeskiego, i zamierza naprzód ukazać się 
w pierwszym z tych sejmó w, a później w drugim. 
P. Lasser pojechał na otwarcie sejmu do Salzbur­
ga, a p. Plener do Pragi. Gdyby ministrowie mo­
gli stale zajmować krzesła w sejmach, których są 
deputowanymi, możeby w takim przypadku midi 
sposobność bezpośrednio obeznać się ze sprawami 
dotyczących krajów, ale chwilowa ich obecność 
w tym lub owym sejmie jest bez znaczeniu, a obo­
wiązki ich nie dozwalają im długo przebywać nie 
w miejscu rząda centralnego.

— Bar. Friedenfels, który zawiaduje naczelnie 
sprawami drukowemi, przeniesiony został jako 
radzca nadworny do kancehryi nadwornej siedmio 
grodzkiej, i ma być przeznaczonym na hrabiego 
narodu Saskiego w miejsce dymisjonowanego hr. 
Salmec.

—■ Donau Ztg donosi z Pesztu 4go, że zape­
wniają tam o przybyciu Cesarza Jrnci na dzień 26 
stycznia. Mimo urzędowego niemal źródła tego do­
niesienia, zdaje się ono być wątpliwem. Cóż bo­
wiem miałby N. Pan w tej tli wili robić w Wę 
grzech? Przyjazd tea byłby wtedy tylko może- 
bnym, gdyby znsLzlo się między obu Btronami 
pewne już przygotowane porozumienie, a dotąd nic
0 takowem nit słychać.

— Radzca w ministerstwie skarbu Dr Hofkeu 
miał wystąpić za służby rządow ej, jak  twierdzi 
Gazeta augsb., a to z powodu, iż stosunek jego 
do Ministra stał się utrudnionym przez napisanie 
broszury o finansowości austryackiej, która się zu- 
pełaie sprzeciwia układowi z&warteau między rzą­
dem a bankiem austryackim.

Królestwo Polsbie.
Powtórzyliśmy wczoraj ustęp ze sprawozdania 

rządowego o posiedzeniach Rad powiatowych w 
gubernii warszawskiej, ustęp w którym sprawo­
zdawca rządowy występuje przeciw najważniej­
szym rozprawom i uchwałom, wykazującym szko­
dliwy system  iządztuia, wobec którego żadne re­
formy i ulepszenia w wykonanie wejść nie mogą, 
uchwałom przedstawiającym, jak ie  są pierwsze po 
trzeby i żądania k ra ju , bez których zadośćuczy­
nienia stan jego nie może się polepszyć; a wystąpi­
wszy przeciw nim krótką wzmianką, nie wspomina 
nawet icb treści, tylko ogłasza je  za niewłaściwe
1 nieważne, z powodu iż się rządowi nie podobały 
i przeto uznano zostały przez niego za niebyłe. 
Lecz w obec kraju i w obec Europy to uzuanie 
nieważności tych uchwał niema żadnego zuaczenis, 
a przeciwnie uchwały te i rozprawy pozostają 
faktem niezatartym, a niektóre z nich ogłosiliśmy, 
inne póżaiej jeszcze podamy.

Zamieściwszy więc ustęp, że tak powiemy, prze­
czący ze sprawozdania rządowego, podamy teraz 
w parę numerach kilka ważniejszych ustępów 
twierdzących, że się tak  wyrazimy, w których 
sprawozdawca opowiada w streszczeniu rozprawy 
i uchwały R a i w innych przedmiotach. O ile opo­
wiada je  wiernie?— niewierny, gdyż niemamy pro­
tokółów obrad. Sprawozdawca m ów i:

„Trzeci oddział Rad powiatowych złożony z po­
wiatów składających gubernie: warszawską i pło­
cką, rozpoczął obrady prawem przepisane, w dniu 
10 listopada r. z.

„Do jakich części służby publicznej wybory 
przez Rady powiatowe dopełnione zostały i jak  ta ­
kowe wypadły, w oddzielnej drodze do wiadomo­
ści powszechnej podanem zostało. Ta wspomnieć 
tylko wypada, żeogół R a i powiatowych ożywiony 
sz.zeremi chęciami, czynny przyjął udział w obra­

dach, rzadko który z członków na wezwanie nie 
stawił się, a każdy spieszył i niósł swe doświad­
czenie naukę i praktyczny pogląd, by podołać za­
daniu i usprawiedliwić mandat wyborców.

„Posiedzenia Rad powiatowych trwały w powie­
cie gostyńskim dni 7 ; kaliskim 9; konińskim 10; 
łęczyckim 6; łowickim 5 ; piotrkowskim 6 ;  iaw- 
skim 6 ; sieradzkim 6; stanisławowskim 6 ; war­
szawskim 9; wieluńskim 7; włocławskim 6; lipuow- 
skim 8; ostrołęckim 6 ; płockim 6 ; pułtuskim 4; 
przasnyskim 6; mhwskim 5.

„W powiatach gostyńskim i rawskim, komisarze 
rządowi pozawieszali byli obrady Rad powiato­
wych ; gdy jednakże protokóły posiedzeń przeko- 
oały władzę, że Rady te niedopuścily się czynu, 
któryby zastósowanie art. 11 prawa za sobą po­
ciągnął, Rada powiatowa gostyńska natychmiast do 
dalszych obrad powołana, zaś obrady i uchwały 
Rady powiatowej rawskiej utrzymane, a zawiesze­
nia posiedzeń przez komisarzy dokonane, uniewa­
żnione zostały.

„Czynności, które z atrybucyi Rad powiatowych 
wynikały, a miały związek z ogólną admiuistraoyą 
powiatów, przeprowadzały Rady w zakresie prze­
pisów prawa. Niektóre przedmioty w wiela Radach 
w sposób przygotowawczy tylko dotknięte zostały, 
w ważniejszych bowiem kw estyach, zamierzały 
Rady badać przedmioty na miejscu za pośredni­
ctwem wyznaczonych z grona swego członków, 
wnikać gruntownie w potrzeby, rozpoznawać i wy­
najdywać środki zaspokojenia onych, a dopiero 
tak przysposobione materyały wnosić pod ocenie­
nie i uchwałę następnych zebrań.

„Przedmioty obrad Rad powiatowych samo pra­
wo wskazało; zajmowały się prócz tego Rady roz­
poznaniem szczegółowych interesów do opinii im 
przez władze komunikowanych. (Ta więc sam spra­
wozdawca rządowy przyznaje, iż Rady zajmowały 
się temi przedmiotami, jakiemi z mocy ustawy 
zajmować się były winne; tymczasem, gdy w którym 
z tych przedmiotów postanowiły uchwałę lub wnio­
sek niepodobający się rządowi, twierdzi wówezas 
sprawozdawca i rząd, iż zajmowały się przedmio­
tami do nich nienależącemi. P. R. Cz.)

„Następujące sprawozdanie przedstawia bliżej 
obraz działań Rad powiatowych, w rzeczach pra­
wem im przekazanych.

Gubernia warszawska
„ S z k o ły .  Oświata elementarna z bytem spółe- 

cznym ściśle związana, zwróciła na siebie całą pie 
czołowitość Rad powiatowych.

„Rada powiatowa gostyńska mając na wzglę 
dzie, że wychowanie ludowe jest kwesty ą jego ży­
cia, że od niego zsleży moralne imatoryalne pod­
niesienie k ra ju , uważała w zasadzie, że każda 
wieś z 20 dymów złożona mieć powinna szkołę 
elementarną, i że szkoły tego rodzaju istnieć win­
ny we wszystkich wsiach kościelnych, bez wzglę­
du na liczbę dymów.

„Do liczby środków mogących wspierać szerze­
nie oświaty ludowej, zalicza R ada: przymus na ro­
dziców poselacia dzieci do szkoły, pod karą pie­
niężną stopniowauą; obowiązek opłacania składek 
przez gminy, bez względu czy mają ssk tły  lub 
ich niemają; wprowadzenie w życia zamierzonego 
podwyższenia poditku podymnego i połączonej 
z nim opłaty szarwarkowej od procederów, kano­
nów i szynków; powierzenie funduszów szkolnych, 
kontroli Rady powiatowej; poruczenie proboszczom 
doz< ra nad szkółkami: ułatwienie kwalifikacyi dla 
nauczycieli, ograniczając ją  do biegłego czytania 
i pissnia po polsku, znajomości katechizmu i czte­
rech działań arytmetycznych, nareszcie zaoszczę 
dzenie pracowitych nauczycieli elementarnych od 
poboru do wojska.

„Po miastach, sądzi Rada za rzecz konieczną, 
zaprowadzanie szkół elementarnych dwuklasowycb; 
po koloniach zaś niemieckich za niezbędne uważa 
aby nauczyciele znali dokładnie język polski, tam 
zaś gdzie ladność jest mieszana, aby obok tego 
nauczyciel był wyznania rzymsko-katolickiego-

„W dalszych rozprawach nad kwestyą oświaty, 
zwióciła Rada uwagę, że powist 100,000 prawie 
ludności mający, gdzie są 1 czne kolonie fabry­
czne, miasta ludne i handlowe, gdzie różne war­
stwy spółeczcństwa gorąco pragną cokolwiek wyż 
szą dzieciom swym dać oświatę, nie posiada ko 
temu żadnego zakładu naukowego. Wywiązał się 
z tego powodu wniosek, o zaprowadzenie szkoły 
powiatowej o 5 klasach.

„Właściciele dóbr Kutna i Krcśniewic zapragnę­
li jednomyśluie czynną do dzieła tego przyłożyć 
rękę; chodziło tylko o wybór miejsca. Rada po­
wiatowa zważając, de Kutno jest punktem środko 
wym powiatu, a dziedzic również pod względem 
lokacyi zamierza zapewnić dogodności, oświadczy­
ła się za szkołą w Kutnie; ofiarowaną zaś przez 
dziedzica dóbr Krośniewickicb, summę rsr. 15,000 
zaproponowała użyć na zaprowadzenie liceum po­
wiatowego, co pomiędzy iunemi i tę jeszcze przed­
stawia d godność, że założenie drugiej szkoły w po­

wiecie zspobieiy zbytecznemu przepełnieniu 5-cio 
klasowej szkoły w Kutnie.

„Rada powiatu Kaliskiego po wstępnych uw a­
gach, że jakkolwiek wszelkie dobrowolne ku zakła­
daniu szkółek usiłowania przyjmować i popierać 
wypada to wszelako w żadnym razie nie możua 
elementarnego oświecenia ludu zostawić dobrym 
chęciom i usiłowaniom odosobnionym; że opóźnie­
nie się w tej rzeczy dopuszczone być nie może, 
bo w masach ludu wiejskiego, obudzony już jest 
popęd do przyjmowania nauki; że od wychowa­
nia elementarnego zależy trwałość i właściwy roz­
wój nowo-nadawanych krajow i Iustyturyj, skoro 
prawo wyboru połączone jest z umiejętnością czy­
tania i pisania; — przechodzi do pogląda na stan 
oświaty elementarnej w powiecie.

„W ykazała Rada, że na etacie zamieszczonych 
jest w miastach szkółek 19, po wsiach 34, bio­
rąc więc stosunek szkółek do ludności powiatu, 
wypada jedna szkółka na 2,811 mieszkakców 
wówczas, kiedy zdaniem Rady, na 700 mieszkań­
ców jedaa szkółka 1 czyć się powinna; w stosun­
ku zatem do wsi i miast w powiecie Kaliskim 
potrzebaby abecną liczbę Bzbółek, których jest 53, 
podnieść do 212.

„Zasadniczą myślą Rady powiatowćj kaliskiej 
w kwestyi wychowania elementarnego jest wy­
zwolenie oświaty ladowój z pod opieki pośrednich 
władz rządowych: dla tego też Rada sądii, że 
wtenczas tylko może wytworzyć fandusze szkolne, 
wywołać dobrowolna ofiary i założyć gruntowae, a 
zatem trwałe dzieło oświaty ludu, kiedy prawo 
stanowczo odda jćj nietylko kontrulę, ale całko­
wity zarząd i dyspozyeye funduszów, na cele 
szkolne przeznaczonych: kiedy mianowanie i uwal­
nianie nauczycieli wyłącznie zależeć będzie od za­
łożycieli szkół łącznie z dozorem szkolnym , lub 
też od zarządu goiia, kosztem których szkoły po­
wstaną.

„Wchodząc dalćj w wielkość zadania oświaty 
ludówćj i badając głębićj jego warunki, w jznaje 
Rada powiatowa, że jakkolwiek urzędowe działa­
nie jćj pod sterem zasady autonomii szczerze u- 
szanowaućj, wydać może obfite plony, to wszela­
ko dopełaienie i uwieńczenie tak wielkiego spó- 
łeczoego dzieła, da się jedynie osięgnąć przy po­
mocy st iwarzyszeń prywatnych i korporacyj reli­
gijnych, która duchem poświęcenia i cfi.ry oży­
wione, zdołają wywrzeć na ogół wpływ zamierzo­
ny i pożądane zapewnić owoce. Z tego też po­
woda Rada powiatowa uznając skuteczność sto­
warzyszeń prywatnych i korporacyj religijnych w 
dziele cświaty łndu, wnosi: o otworzenie im sze­
rokiego p ila  hziiJtnia.

„Zanim jednak zupełny samorząd w rzeczach 
oświaty ladowój przyznanym Radzie zostanie, 
pragnie ona uerynić wszystko co może, dla po­
parcia sprawy ednkacyi elem entaroćj, i w tym 
celu uchwaliła wyznaczyć delegacyę do dokładne­
go sprawozdania i przedstawienia wniosków co 
do stanu, poprawy i pomnożonia szkół elementar­
nych, niemnićj co do stalćj miejscowćj k ntroli 
istniejących jeż  lub powstać mogących szkółek.

„Jeden z Członków Rady powiatowćj wystąpił 
z przełożeniem o popieranie dążeń światLjszych 
obywateli miasta Kalisza wyznania mojżeszowego. 
w celu założenia lam szkoły ekmentarnej polskiój, 
czemu na przeszkodzie staje opór tamtejszego ra- 
binp.

„Jakkolwiek przedmiot ten z nalury rzeczy na­
leży do Rady miejskićj nri. K alisza, wszelako R a­
da powiatowa w widokach ogólnego dobra rzecz 
tę z przychylcem poparciem, miejscowćj Władzy 
administracyjiićj przekazała.

„Do środków ułatwiających szerzenie oświaty 
ludowćj , zalicza także Rada zakładanie ochronek. 
Matki udające się do zatrtdnńń gospodarskich, 
chętnie dzieci w ocbronkacb mieścić będą; tam 
przez łagodne środki przyzwyczają się do ulega­
nia nadzorowi, tam pierwsze początki nauki otrzy­
mają. Działając na tńj drodze, zamierzyła Rada 
pwiatowa odezwać się do pań wiejskich o przy­
spieszenie zakładania ochronek, do Rządu zaś wy­
stąpić z przełożeniem o powiększenie liczby iusty- 
tucyj kształcących ochronisrki.

„Zresztą li da powiatowa uczyniła uw agę, że 
powszechnemu brakowi nauczycieli wiejskich, mc- 
żcaby w części zaradzić, gdyby Rząd dozwolił e- 
merytom zajmować te posady, bez utraty prawa 
do pensyi emerytalnćj.

„Kwestyo oświaty ludowćj w powiecie Koniń- 
skimf poprzedziła Rada powiatowa ogólaemi uwa- 
g&rni nad teraźniejszym stanem. Na 133,000 mie­
szkańców i 56 parafij katolickich, istnie w powie­
cie 46 szkółek elementarnych urzędowio wykazy­
wanych, lubo Rada zauważyła, że dane te nis są 
dokładne. Przystępując do obmyślenia środków po­
większenia liczby szkół, sądziła R ada, że zacząo 
należy oe wiejskićj i udeterminować konicciun li­
czbę szkółek, ze względem na ludność i na dogo­
dne dla mieszkińców terytoryalne rozłożenie; że 
następnie nahży zwrócić wszelkie usiłowania na

we o ośmiu prętach dobra, w trzecim kri.tr po­
gięta. Sklepienie zapadłe, którego rum na podło­
dze leży. W sieni sklepienia tylko kawałek, okiea 
w niej cztery. W tej sieni rą  schody na pierwsze 
piętro do pokoju, który pokój jako i insze, tak 
na pierwszem jako i drągiem piętrze zdezolowane, 
iż niepodobna dojść i opig&ć, tylko widać oddrz*i 
kamienne, w oknach zaś krzyże kamienie. Na 
wierzchu był dach o dwóch koudygaacyach n t 
wiązauiu, lecz teraz wszystko zrujnowane. Na wyj­
ściu z zamku po prawej ręce są drzwi drewniane. 
Od tych drzwi gą schody kamienne do piwnic, 
których jest trzy. Kłódka z kluczem do zamykania 
zamku tylko jedna. Przy wodzie która zamek o- 
błówa jest żłób z ciosanego kamienia.

O sto kroków od zamku w stronie połudaiowej 
były zabudowania dworskie z browarem przy 
dworze. Przy browarze stała psiarnia a pod psiar 
nią był tak zwaay Gąsior z dwó^h tarcic na dwóch 
słupach do karania poddanych a przed gąsiorem 
znajdował się kamień pod kompas z ciosu. W mie 
ście nareszcie na środku rynku stał browar nale 
źąey do dworu, a obok tego browaru była kuźaia 
z kominem kowalskim.

W Pierzehowie i w Łagiewnikach miał kaszte­
lan po jednym folwarku. Oprócz tyeb fdwarków 
i Myślenicki; go nie posiadał kaiztelau więcej ża­
dnych, albowiem folwarki po innych wsiach bę 
dące zostawały w ręku osobnych adwokatów (wój­
tów) przez króla osadzanych. Włościanie jednak i 
z tych wsiów oddawali czynsze i różne daniay 
do dwora kasztelańskiego, oczem będzie niżej.

Powinności mieszczan Myśleoickieh.
Wszystkiej osady w mieś.de znajdowało się 

w r. 1741 okrom placów pustych 102, zaś pu­
stych 43, ogrodów  około miasta na których st ły 
domki było 74 Mieszczanie na Górnem i D Juem

przedmieściu mieli swoje fdw arki, w których by­
ło wszystkiej roli prętów 51. Mieszczanie ci krom 
cechów powinni oddawać z fjlwarków, prętów i 
od kotłów gorzał izsnych czynszu na ś. M.rcin
co r o k  167 tynfów 18 gr.
Cech p i e k a r s k i   6 „ — „

„ g a rn c a r s k i   8 „ — „
»   v —  v
„ k r a m a r s k i   8 „ —  „
„ krawiecki i kuśnierski . 8 „ — „
„ r z e ź n i c k i  40 „ — „
„ połączony do którego na­

leżeli kowale, kotlarze, 
bednarze, rymarze, stola­
rze, stalmacby, kołodzie­
je  i powr< żaiey . . .  5 „ —  „

Cech szewski oddawał do skarbu dworskiego 
9 tyif. 4 gr. lecz pieniądze te obracane bywały 
na szpital Myślenicki.

Leśni, którzy doglądają lasu nazwanego Chtłm, 
oddają rocznic z 5 zarębków, na których siedzą
ksżdy po tynfów 12, co razem...cz y n i............. 36 t.

Z browaru w rynku miasta, w którym mie­
szczanie piwo warzyli, od każdego waru po
siedm czeskich, czyni na rok ............................. 280 „

Cło kasztelańskie w Myślenicach od skór,
płótna i to w aró w ................................................... 500 „

Z piły pod miastem na rzcca R abie............ 120 „
Z młynów trzech na R ab ie ........................... 1200 „
Mieszczanie Myśleniccy i poddani z pięciu 

»si, tj. z Górnej wsi, Dolnej wsi, Polanki, Bo- 
źęty i Byeiuy powinni byii pod konfiskatą 
zboża i grzywien 50 zamkowi w tych trzech 
młynach zboże mleć i 18tą miarkę oddać na 
intratę dworską.

Wszystek dochód z Myślenic wynosił zatem 
2424 t.

Oprócz już wymienionych, były jeszcze i inne 
powinności, i tak każdy mieszczanin z placu swe 
go z wyjątkiem burmistrza rezydującego, powinien 
był obrabiać szarwarku piechotą dni trzy z łopatą 
do przykopy, z osobna zaś z każdego ogródka na 
przedmieściu Stradomiu dni dwa z sierpem, gra­
biami lub do plewiuła co rok. Mieszczanie ci, któ­
rzy gorzałczane garnce mieli i gorzałkę palili, win­
ni byli corocznie raz w rok z śpichlerz* dworskie 
go brać na każdy garniec żyta po korcy trzy i owsa 
trzy. Ci zaś, którzy piwo warzyli, winni byli brać 
po dwa korce przenicy, dwa jęczmienia i dwa owsa, 
płacąc za nie w dwóch półrocznych ratach wedle 
cen targowych. Inni zaś mieszczanie, rzemieślni 
cy i cechy gorzałki nie palący ani piwa nie robią 
cy obowiązani byli bn  ć kaszę i jarzynę z ogro­
dów, a piekarze potrzebne zboże według ceny trr  
gowej.

Leśni obowiązani byli doglądać laHów dworskich, 
a oprócz tego sąsieki na zboże, łopaty , miotły, 
kojce, drabiny, koryta i żłoby do dworu robić, » 
gdyby tych robót nie było potrzeba, to musieli 80 
kóp, a za używanie zarębków 30 kóp gonta coro- 
etnie obrobić i oddać.

Młynarze z siekierą w dworze Myślenickim odra­
biać powinni byli ksżdy z nich od ś. Wojciecha do 
ś. Marcina trzy dni w tydzień z wyjątkiem trzecie­
go, którzy piły dworskiej doglądać musiał.

Na Porabia za młynem górnym był dawniej blech, 
lecz ten p'żuiej zniesiono i gruut zaorano a odda 
no mieszczanom miejsce inne na wsi Górnej i By- 
sinie, lecz od każdej sztuki płótna obowiązani byli 
na cło kasztelańskie w Myślenicach po półtoraku 
jednym.

Rybacy tak z miasta jako i z wsiów, ile ich by­
wało, powinni byli każdy z nieb za łowienie wol

ne ryb w Rabie dawać do dwora ryby na post i 
czynszu każdy z nich po pół tynfa górskiego.

Hyberny płacono co rok z miasta i wsiów do 
kasztelanii należących za asygnacyą skarbu na bu­
ławę wielką złp. 6000 i z osobna groszowego 200 
złp. których repartycya na miasto i wsie do dwo­
ra należała, a sumę tę kosaportowano do dworu 
Myślenickiego dla wypłacenia jej asygnataryu 
szowi.

Cło kasztelańskie, do prowentu kasztelana nale 
żące było dwojakie: jeduo w mieście Krakowie, a 
drugie w Myślenicach, którego taryfę niżej poda­
jemy. Ponieważ zaś tak od mieszczan Myśleni 
ekich, jako  i od poddanych przez kryjome płócien 
i skór bydlęcych sprzedawanie i nocne onychże ku­
pcom węgierskim i inuym wywożenie prowent gi 
nął i mało co do skarbu wpływało, przeto ustano­
wiono w r. 1741, aby każden, kto tylko blecha- 
rzom na Górnąwicś i Byoinę, jako i na inne wsie 
górae i dolue płótno do bielenia daje, cło kaszte­
lańskie tamże zaraz na blecbu, nim go odbierze, 
zapłacił, a potem wolno mu będzie takowem we 
dla woli swej zadysponować; rzeźeicy także, aby 
przy biciu bydła zaraz, ile się należy, zapłacili.

Instruktarz cła kasztelańskiego w Krakowie wy
bieranego: złp. gr.
Od jednej beczki wina węgierskiego — 6
Od jednego wiadra wina edenburskiego — 2
O djeduego oksatu wina francuskiego — 12
0 1  beczki miodu pitego polskiego...................— 15
Od beczki śledzi.................................................... — 6
Od baryłki jesiotra, minogów, łososia — 3
Od tytuniu kamienia polskiego lub zagrau. — 6
Od paczki tytoniu tureckiego  1 —
Od kamienia wosku — 6
Od skóry surowej wołowej lub krowiej — 3 
Od trzech skór cielęcych lub baranich suro­

wych ....................................................................  i
Od wozu garnków  ...................... —  3
Od beczki s m o ły ................................................. ..... 6
Od kamienia twardej sm oły ............................. — 3
Od beczki piwa Z ideńskiego ...........................— 12
Od kożucha prostego...........................................— 3
Od błama krzyżaków, ślaro, popielic, kuD,

g ronosta jów ......................................................— 6
Od beczki ryb słonych lub w ęgorzy..............— 6
Od dziesięciu skórek irc h y ............................... — 6
Od wilka, lw ,  rosomaka pojedynkowego. . — 3
Od wilczury przedniejszej................................— 12
Nd wilczury podlejszej ................................— 6
Od wozu szkła p rostego ...................................— 15
Od skrzyni szkła cz e sk ie g o ............................... 1 —
O i  wozu konopi lub l n u ................................— 6
g d  wozu drewnianego różnego naczynia — 6 
Od wozu cebuli, powideł i suszo jakiego­

kolwiek .......................................................... — 6
Podobny instruktarz z m tłtm i odmianami służył 

także do wybierania w Myślenicach z tem do­
datkiem, iż który kupiec towary cła kasztelańskie­
mu podległe z Węgier na Myślenice prowsdzi i 
w Myślenicach je opłaci, tedy do powtórnej solący i 
w Krakowie pociąganym być niepowicien, jeżeli 
się kwitem cła Myślenickiego wykaże.

Owsa ospowego oddawały wsie do dworu M y­
ślenickiego w korczykach następującą ilość: Gór- 
nawieś 5 0 , Bysina 48, Polanka 34 , B jżęta 52, 
Dolnawieś 48, Stróża 70, Pcim 80, Lubień 72, 
Tenczyn 60, Krzeciów 30, Krzeczonów 36, Pierz- 
chów 48, co razem uczyniło corocznie korczyków 
628 czyli ćwiertai krak. 209 i korczyk 1.

(,Dokończenie nastąpi.)
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przysposobienie odpowiednich nauczycieli wiejskich, 
ułatw iając im ndowodnienie kwalifikacyi i zachę­
cając do poświęcania się temu stanowi przez u- 
wolnienie od poboru do wojska. Obok szkół e le ­
mentarnych, nader skutecznym a  pomocniczym 
środkiem do s icrzen 'a  oświaty i moralności lodn 
wiejskiego są ochronki; środek ten wychowania 
ludowego l  lównym naciskiem upowszechniać i ró­
wnie silną opieką wspierać Bada zamierzyła.

„Dla wynalezienia sprawiedliwych a nieuciążli­
wych ż-ódeł, któreby podstawę utrzym ania szkó­
łek elementarnych tworzyć mogły, zam ierzyła Ra­
da przyjąć stałą normę, podłag którćj niezależnie 
od dobrowolnych zkąd bądź f 0 ‘hodząc/ch ofiar, 
należałoby przyszłości dopełuiać rozkładu obowiąz­
kowych składek, między włościan, w ścisłeui zna­
czeniu tego wyraża z jednćj, a  właścicieli z d-u- 
gićj strony, bez względu czy tym właścicielem jes t 
obyw atel, rząd donaiarym z lnb też instytucya. Za 
najw łaściwszą pod tym względem zasadę uważano 
liczbę ludności pewną jednostką składkow ą; zwró­
cono także uw agę, że przy rozkładzie składek, 
potrzeba mieć na względzie rozległość, na jakićj 
ladność mieszka, oraz nonićj lub więcćj dogodne 
ngrapowanie się onćj ua danćj przestrzeni. Cte- 
ladż dw orsks, jakt> z pracy rąk  utrzym ująca się, 
powinna mieć zapownioną instrukcyę elementarną 
bezpłatnie, dla te g j  też odzywały się w Radzie 
glosy, że ( fieyaliści sami za siebie, za czeladź zaś 
dwory, sk ładkę wnosić miałyby obowiązek.

„Po przedyskutow ania pow yżstych zasad, uchwa­
liła Rada powiatowa wyznaczyć z grona swego 
delegacyę, k tóra  bacząc na przytoczone tu wnio­
sk i, zająć się ma przejrzeniem nietylko instrnkcyi 
z r. 1818, &la także przepisów praskich, które na 
kw estyę instrukcyi lu d o sć j szerokio światło rzucić 
mogą.

„Przeszła następnie Rada powiatowa do zarzą­
dzeń, m ających na celu wzmocnienie gmachu szkol­
nego w mieście Koninie.

„W bwestyi tćj rzucono pytan ie , czy w proje­
ktowaniu gmachu należy się ściśle stosować do 
potrzeb obecnych szkoły powiatów ćj, oraz do fan 
duBzów w kwocie złp. 70,0C0 jak ie  dotąd powiat 
złożył, czy też przewidując przyszłą możebną i 
przy wzroście ludności prawdopodobną konieczność 
wyższego zakłada naukowego, wziąć się od razu 
do wybudowania gmachu większego i nie krępo 
wać sią cyfrą, ja k ą  dziś powiat dysooiu je .

„Po rozważenia rozm aitych, a  dokładnie roze­
branych powodów, uchwaliła Rada powiatowa, że 
w obeeuem położeniu nie nzleży uwłaczać przy 
szłym prawdopodobaym potrzebom powiatu i że 
przy łatwcśei powiększenia fanduszu w danym 
razie, w ypada wybudować gmach odpowiedni do­
godnemu pomieszczeniu gimnazynm.

„W myśl takićj uchwały, wybrała Rada delega­
cyę złożoną z członków Rady powiatowój, rektora 
szkoły i mieszkańców miasta, która zająć się ma 
w yizukaniem  oraz nabyciem odpowiedniego pljcn;

mrządzenicm projektu do planu zam ierro tćj bu- 
i *y  gimnazytdućj; i przysposobieniem bezzwło- 
c. cm m aterysłów  budowlanych, jako  to : cegły, 
dr tw a, w apna i piasku.

„Zw racając się do ochronek, którym  R id a  po­
wiatowa pierwszeństwo przed szkołami elemoutar- 
nemi przyznaje, a  to z uwagi, ża prócz instrukcji 
elem eutarećj zapew niają ochronki dzieciom nieja­
ko opiekę rodzicielską, którćj szkoła dać nie mo­
że, uaważa Rada, te  należałoby mieć w p o w ie c ie  
zakład kształcenia wykwalifikowanych oebroniarek, 
to  na pomieszczenie onego możnaby u ty ć  pustka­
mi dziś stojący pałac Opatski w Lędzie, alboteż 
klasztor po kam ednUki w Bicniszewie. Rada po­
wiatowa uchwaliwszy potrzebne na zakład ten fan- 
dusze, wyznaczyła członków do zbadania warun­
ków, pod jakiemi istnieje podobna instytucya w 
Jaszkow ie pod Szremem w W. Księstwie Poznań- 
skiem , a nadto zobowiązała ich do zbadania m iej­
scowości w Lędzie i Bieniszewie, celem przekona 
nia się, czyliby w jednćj z nieb, nie dał się nrzą 
dzić zakład ochroniarek na koszt i użytek wspólny 
kilku sąsiednich powiatów."

P r a s y .
Gaz. krzyżowa  zamieszcza następujące sproBto- 

w&nie, m ające cechę półnrzędowego oświadczenia 
o którem już natrącrfśm y:

„W  niektórych dziennikach Prusom n 'eprzyja 
znycb , mianowicie: w V Europe  wychodzącej 
w Frankfurcie napotykać teraz możoa bajeczne 
w iadom ośd częścią o depeszach, jak ie  p. Bismark 
wysłał do W iednia, częścią o rozmowach jego z po 
słem siustryackim. W szystko to je s t ułożone w spo 
sób taki i taką  ma barwę, że żaden człowiek < 
zdrowych zmysłach nśemógłby uwierzyć takim  nic 
dorzecznośeiom. Niepodoboa wszystkiemu temu 
co plolą zazrzeczyć z osobna, deść schcrakteryzc 
wać to w ogólnych wyrazach. Tyle tylko je s t 
praw dy w tern wszystkiem, iż około przed dwo 

tygodniami odeszła do W iednia depesza, a b y -  
ze względu na kwestyę delegatów itd. — stosut 
ki między Prusam i a A ustryą wyrównać. Gdzie 
szuka s ę sposobów zbl żenią, tam zazwyczaj 
w ypada rozebrać przeszkody, jakie by mogły &t 
na drodze. W spraw ie tej nic się więcej nie sta 
nie, a w yrażenia, jakich  w tym przedmiocie nży 
w ały dzienniki austryackie w najrozm aitszy spo­
sób, «ą raczej obrazem panującego w Wiedniu 
dualizmu, aniżeli polityki austryackiej."

N ational Z tg  pisze w wieczornym numerze swo 
im z d. 6 b. ni. co następuje:

Sprzeczka między p. Bismarkiem a  hr. Karolyi, 
pomimo mniemanej żywości swojej nikogo nio po­
winna na prawdę niepokoić. Uporczywie chciano- 
by przedstawić spór o projekt delegatów  jako  bu­
rzę w szklance wody. Ani Austrya, ani Prusy nie 
tm g ą  obecnie wprowadzić świeżego ruchu w za 
starzało stosunki związkowe, a naród przygląda 
się tym betowocnym  walkom czczej zazdrości z 
należytą obojętnoś :ią. Ś uągan ie  rezerw dla załóg 
irnskiełi w Moguncyi i Frankfurcie u. M. inną a 
toli przedstawia stronę. Jak o  powód przem aw iają­
cy za powiększeniem naszei stałej armii przyta 
czano przedsw uzystkiem , że należy zapobiedz na 
przyszłość częstemu mobilizowaniu. Żołnierz słoży 
swoje trzy lata, a potonu nie będzie już powoły­
wanym dla prostych dcaionstracyj, lacz baz prze 
szkody może się poświęcić swojemu powołaniu o- 
by watelskiemu. W ielka ulga, która przez to kra- 
owi przypadnie, je s t zawsze jeszcze ulubionym 
ematem urzędowych i półnrzędowych chwalców. 
Jlga ta  jednak znacznie traci na wartości, jeżeli 
się ogranicza wyłącznie do dawniejszych lat służ­
by w landwerze, która dwa razy tylko od r. 1815 
były mobilizowane, i to raz, aby przygotować u- 
mowę ołomuniecką, drugi raz ahy przygotować 
nową organizacyę wojska. Jeżeli natom iast obo­
wiązek służenia w rozerwie będzie rozciągnięty, a 
przy lada sposobności rezerwiści powoływani bę 
d ą , to nie m ożaa zrozumieć, ja k  zwiększony po­
bór ma zapobie iz naruszeniu stosunków cywilnych 
po upływie trzechletniej służby. Już wtedy gdy 
zwołano rezerwy korpusów saskiego iw cs  falskie 
go dl* dania nacisku demonstracyi przeciw He- 
syi, pytano powszechnie, czy można takiż sarn cel 
os ągnąć przez sprowadzenie w ojska z inuycb pro- 
wincyj. Teraz używ ają nawet do tego rezerw, aby 
skompletować załogi podczas pokoju aż do nadej 
ścia rekrutów.

Kronika niojsoowa I zagranfozna
K r a k ó w  8 stycznia. Po ostatniem zgromadzeniu 

przcdwyborczem w d. 5 t. m., — na którem zebrało się 
tylko 384 osób, stanowiących zaledwie jednę ósmą część 
ogóluej liczby wyborców, i na którem przy głosowaniu 
pod warunkiem solidarności, otrzymał p. Ignacy Lip- 
czyński 197 głosów, p. Leon Chrzanowski 152 a p. 
F rnciszek  Trzecieski 34, —  komitet przedwyborczy 
ogłoszeniami wczoraj rozlepionemi p o l e c i ł  w y b o r ­

om k a n d y d a t u r ę  p. Ignacego Lipczyńskiego.
W dniu dzisiejszym rozpoczęło się około 9 tćj rauo 

wotowanie w czterech oznaczonych programem nrzędo 
wym salach: w amfiteatrze Nowodworskim, w sali re­
dutowej, w kolegium prawniczem i w Magistracie.

Głosowanie ukończyło się około godziny 5 popołu­
dniu, a po obliczenia okazał się rezultat następujący:

Z ogólnćj liczby wyborców do 2,800 wyn-.szącśj, 
w o t o wa ł o  t y l k o  9 5 4 ,  a przeto 1,800 nio brało 
udziału w głosowania, z którćj to ogólnćj liczby nie 
wotającycb, straciło około 700 prawo głosowania z po­
wodu nieopłaconych podatków, a blisko 1,100 ws t r z y  
m a ł o  s i ę  od g ł o s o w a n i u .

Z liczby głosujących 954 wyborców, p. Lipczyński 
otrzymał 819 głosów, ogłoszony przeto został posłem 
przez komisyę wyborczą. —

Urzędowe sprawozdanio zamieścimy, skoro nam na­
desłano zostanie.

- Wczoraj (7go stycz.) doszła najwyższa dzienna 
temperatura +  5°,2, najniższa — 0°,3, barometr opa­
dał, o godz. 2ćj z południa stał na 326’”,35, potem 
zaczął się zwolna podnosić, dziś (8go) o godzinie 6ój 
zrana podniósł się do 327”’,0 4 ; cały dzień był nader 
przyjemny, wiatr słaby wschodni, który zrana powie 
wał, zaczął się około południa nieco wzmagać obró­
ciwszy Bię na południowo-wschodni, potem znowu osłabł; 
pogodę dnia mąciły chmurki pokazujące się w większych 
i mniejszych gromadach, wieczorem chmury od po 
ludniowo-zachodu ciągnące zakrywały coraz bardziej 
błękit nieba; rano 8go o godz. 6ćj wskazywał termo­
metr +  0°,5 R.

— Wielu właścicieli domów i sklepów żali się, że 
tntejszy zakład oświetlania gazowego odmawia ciągle 
pokwitowań w języku polskim, i że nie inaczej znosi 
się z nimi na piśmie jak po niemiecku. Niektórzy

nich nawet twierdzą, że gdy nie chcieli przyjąć ra­
chunków im przedłożonych w języku niemieckim, za­
rząd zakładu gazowego zagroził im odmówieniem gazo. 
Skarga ta chociaż na prawdzie oparta, zdaje się nom 
zupełnie płonną, i owszem twierdzimy, że dessauskic 
przedsiębiorstwo oświetlania gazem tak dobrzo w Krako­
wie ożywać będzie języka polskiego w stosónkach z kon­
sumentami swojego wyrobu, jak go używa w Warsza­
wie, a nawet jeśliby podjęło Bię jutro oświetlać Pekin, 
nie będzie się wzbraniać manipulowania w języka chiń­
skim. Jesto to bowiem rzeczą bardzo naturalną, żc 
producent stosuje Bię do woli i potrzeby swoich kon 
sumentów; należy wszakże, aby konsumenci tę wolę 
swoją i potrzebę objawili niezłomnie. Jeśli się eglą 
dać na to będą, że nuż im zakład odmówi gazu, podczas 
gdy Bklepy ich Bąsiadów będą gazem oświetlone, to oczy­
wiście nic nie wskórają; ale skoro okażą, że ich to 
groźba nie odwiedzie od słusznego żądania, to wątpi 
my, aby zakład dessauski dla miłości swoich blankie­
tów niemieckich, lnb dla widzimisię tych parę ludzi, 
którzy w biórze jego krakowskiem pisują, zrzec się 
chciał korzyści, jakie mu niesie dostarczanie gazn tu­
tejszym konsumentom.

— Drugostronnie zamieszczonem zostało obwieszcze­
nie względem przedpłaty na „Czasopismo poświęcone 
prawu i umiejętnościom politycznym", a wydawane 
przez profesorów wydziału prawniczego przy uniwer­
sytecie Jagiellońskim. W dzienniku naszym z d. 22 
listopada r. z. Nr. 269, podany był w całości pro­

gram tego czasopisma. Pierwszy jego zeszyt wyjdzie 
w końcu stycznia r. b. Spodziewać się należy, że 
prawnicy nasi oceniwszy potrzebę pisma peryodyczne- 
go treści prawniczo-politycznej, zwłaszcza odkąd język 
polski został przywrócony w Bądach, a po części i 
w urzędach, wezmą chętny udział w pracach wyda­
wnictwa tego czasopisma. Pronumeratorów lic syć za­
pewne ono będzie nietylko w sferach ściśle prawni­
czych lub naukowych, zwłaszcza jeżeli traktować ze­
chce kwestye prawa i umiejętności politycznych w spo­
sób, który uczyni je przystępnem nie dla samych 
prawników z zawodu i powołania. Stosunki prywatne 
i publiczne Bą też tego rodzaju, że każdy ocierać się 
musi bozprzestannie o kwestye prawne i administracyjne.

— Gai. Lwowska zamieszcza podziękowanie od 
przełożonych Gminy Izraelickiej we Lwowie do p. Gu- 
bornatora cywilnego i wojskowego Galicyi fnpor. hr. 
Mensdoiff Pouilly, za niesienie spiesznćj pomocy w wy­
padku zawalenia się domów w dzielnicy żydowskiej we 
Lwowie. Gmina izraelicka składa również podzięko­
wanie wojskowym, policyi i wielu obywateljm chrze­
ścijanom, którzy przyszli w pomoc w nieszczęściu.
Z tego adresu przekonywamy się, że Żydzi we Lwo­
wie mają dwojaką reprezentację, raz w Radzie miej­
skiej, drugi raz jako osobna gmiua izraelicka.

TEATR. Wo środę odegrał p. Miska Hauser z Wę­
gier koncert na skrzypcach między aktami komodyi 
Fredrowćj: „Zemsta za mar graniczny."

Powódź koncertów, która przed kilkoma jeszcze laty 
zalewała Europę, powoli ustała, jakby się cofnęły wody 
w naturalne swoje brzegi. Nie brak wprawdzie i dziś 
na koncercistach po Europie, ale na chwałę ich po­
wiedzieć potrzeba, że ogóluie biorąc, spoważnieli i 
jakby osiedli na stałych miejscach zaniechawszy tych 
nstawiczayeh wędrówek goniących za jakim takim zy­
skiem i marnym, chwilowym poklaskiem. Wschodnia 
część Earopy, do którćj i nasza ziemia należy, zale­
wana była ciągle mnóstwem podróżujących artystów, 
a chociaż były między nimi i znakomitości pierwszego 
rzędu, to przecież masa składała się nie z prawdzi­
wych kapłarów, ale po większej części z błędnych 
rycerzy sztoki. Stąd poszło powoli, że i sztuka sama 
mająca takich zastępców spowszednieć musiała, tracąc 
rwo istotne przeznaczenie i charakter, a stając się 
tylko środkiem popisów chwilowych i dogadzaniem ra­
czej zmysłom aniżeli v ykształconemn pojęciu muzycz­
nemu publiczności.

Od 1st kilka koncertu stały się u nas rzadkością 
mało kiedy zawadził jaki celniejszy artysta endzo 

zicmiec; najwięcej, że artysta ziomek duł się słyszeć 
chcąc się podzielić z słuchaczami tem, co cięży no 
sercu im i jemu, co trapi wspólnie ich dusze. To też 
rzewny skrzypek śpiewak Nikodem Biernacki, ton Ło 
□artowicz skrzypcowy, gdzie tylko zawitał, serdeczne 
znała?ł przyjęcie.

Po dość długiej więc przerwie przybył p. Hauser. 
Grę jego nie po raz pierwszy słyszymy; albowiem sły­
szeliśmy ją  już przed kilknnsstu laty. A jeśli naów- 
czas ceniono ją  powszechnie jako znakomitą, o ileż 
potężniejsza dzisiaj! Przybyło jej bowiem siły i po­
wagi. Dla p. Hausora nie ma dziś trudności; ale to 
jeszcze nie wszystko i dziś nie stanowi jaż prawie 
zalety, jeśli kilkuletnie pacholęta nieraz nie znają już 
trudności. Pan Hauser pokonał prócz tego trudność 
jednę i to najgłówniejszą, a do pokonania muzykom 
dzisiejszym najtwardszą, t. j. bezduszność. I dla tego 
uluśnie stoi daleko wyżoj od wielu muzyków, a rsczfj 
kuglarzy muzycznych chociażby rozgłośnej sławy. Nie 
różnorodne pociągi smyczka, nic koziołki wywracane 
na gryfie skrzypcowym, ale dusza, która przemawia 
z czystych i pewnych tonó ? a tak siluio wciska się 
do duszy słuchacza, stanowi grę p. Hausera. To też 
i program jego koncertowy róż iił się od wielu podo­
bnych ogłoszeń; śpiew i melodya przeważały; był na­
wet i Mozart, co samo już świadczy o głębszem po 
jęciu muzyki koncertowej.

A  jeśli i nas? koncercista w najdelikatniejszych fla- 
żeoletach naśladował ptasząt św i^otanie, to spłacał 
tylko dług kierunkowi muzyki koncertowej do niedawny 
prawie wyłącznie panującemu, a który i dziś jeszcze 
zupełnie nie upadł, jeśli za owo ściegotanio artyBta 
najrzęsistsze otrzymał oklaski; widać więc, że wie do­
brze, czego jeszcze pragnie znaczna część słuchaczy, 

W ogóle więc gra pod każdym względem znakomita 
a przeważnie poważna, bo też już samej czamarzo 
figle i sztuki nie bardzo do twarzy. Pojęcie zadania 
sztuki głębsze i szlachetne, a w kompozycjach ból 
i tęsknota chwilami w dziki Bzał przechodzące; uczu­
cia , które wrą w sercach niedaleko tara za Karpa

i  W iednia tu nadeszło, mówią, iż spór między nych prowincyach włoskich, zorganizowaniem sił- 
Pragami a  A ustryą ukończony będzie wkrótce aiejszej a  mii, podaiasieniem finansów, słowem roz 
kompromisem.— Nakoniec la France  donosi, iż hr. I wojem sił narodu, aby  przygotowi.ć się do speł 
Goltz poseł pruski w Paryża, przybył d o te js tJ ic y  aieoia programu narodowego; tak zwana partya 
(dopiero tam  się udał R ed .C z), a instrukcyę jakiem i czynu silni j  się także od pewnego czasu porusza, 
jest opatrzony, są pełno współczucia dla Francyi. mianowicie od powrotu G aribaldcgo do Caprery.

P a r y ż  7 stycznia. Zmiany w minisłerinm ture- Stronnictwo to stara Bię zaw iązać i apowrót „so- 
ckiem ograniczyć się m ają na już wiadomych. I c' e^4 em ancipatrice", i utrzym ują, że towarzystwo 
La France pisze: Król Belgów w ysh ł naczelnika Ło powstanie znów w całych Wł iszeeh, a b  pod 
gabinetu do Lizbony, z poleceniem nakłonenia nazwiskiem „Ił vari credenti." (prawowierni). Wicia 
rróla Ferdynanda (brata króla L  opolda Belgij- sprzyjających spraw ie włoskiej koreipondentów  ży- 
tkiego) do przyjęcia tronu greckiego. Krok ten ozy sobie, aby to stronnictwo gorętsze służyło tylko 
.rzedsięwzięty był za zgodą 1 u d a  P a lm e rs to n a .-  d j  popychania w hśu ie  rządu w kierunku p rogra­

mie jest praw dą, aby Rzym zwrót Marchii i Um- ®n narodow eg-. Stronnictwo to ma teraz założyć 
bryi postawił za warunek zaprowadzenia reform. I *  ^ eaPoIu organ swój pod napisano: „II v jri cre- 
Papioż przedsięwziął liberalne zmiany bez stawia-1 denti." L  cz niez»?y,iia tik ż e  reakcy*: doniesieni* 
ii i  waranków. A nglia postanowiła, żo bitwa pod I z Neapolu zamieszcz me w Perseveranza z5 g o  t. m. 

Frederiksborgiem  nie ma zmienić polityki nie t vierdzą, że garstka  reakeyonistów p .d  przewódz- 
wdawania si y w sprawy am erykańskie.— L a  Fran- jtw em  bourbońskiego pułkownika Nicoletti wyko 
ce przepowiada ciężkie starcie się w Berliuie za nała demonstracyę w S in ta  L ic ia , lecz kilku jćj 
-twirciem Iib . Zdaniem jej król musi a lb ) ustą .̂ przewodników aresHowano. Do .iesieaia tę mówią 
ić, albo się uciec do ostatecznych środków. — t*kżs, iż w ostatnich dniach usatał.* s.ę znów 

La Patrie  zaprzecza doniesienia, jakoby Rosya większa liczba rozbójników w różnych miejscach 
polecała jednego z książąt bawarskich na tron N eap o litań sk ieg c .- Dzienniki w łoskie roztrząsając 
„ mowę król* W ikt :ra Emanuela w Nowy rok mia

L o n d y n  7 stycznia. Dzisiejsza London  Gazette! Q%» mówią, iż streścić się ona m żi, w gL śuej w 
iszo : Elliot wręczył rządowi greckiemu i n c - l ^ b 0!1 Włoszech zssidzie: „Italia da se", za- 

m orindum , w którem rząd angielski przedstawia, sadzie k tórą  każdy większy uatód przyjąć musi, 
ż życzy sobie rozwoju pomyślności greckiego n a -1 * ^  liewył tylko na własne s >c siły, a przeto, 
rodo; dalej memorandum to mówi: Gdy rząd tymcza- W  pracował w ytrwale i skutecznie nad ich roz- 
sowy oświadczył się za utrzymaniem spokojnej wicięciem.
konstytucyjnej monarchii, jeżeli więc Zgrom adzenie! Dzionuiki f r a n c u s k i e  z 6go t. m. zajm ują się
narodowe obietnicę tę spełni i wybierze panujące­
go, któremu by Anglia nic nie miała do zarzuce­
nia, wówczas rząd angielski przedstawi m ieszkań­
com wysp Joń8kicb, czy życzą sobie połączyć się 
z G recyą, a jeżeli Jończycy życzeuie takie w yra­
żą, Anglia będzie się starać o z twierdzenie tego 
przez wielkie mocarstwa. Połączenie wysp Juń 
skich z Grecyą nie nastąpi, jeżeli wybrany będzie 
ua trou k s ią ż ę , któryby był skłonnym do uderze­
nia na Turcyę. R ząd angielski oczekuje wyboru 
księcia pełaego tderancy i, miłującego pokój i kon­
stytucyjnego.

L o n d y n  7 Btycznia. Z N iw cgo Jorku donoszą 
pod d. 27 grudnia, iż urodzenie się n urzynem ma 
nie stanowić nadal żadnej pizeszkody w nabywa 
oin praw a obywatelstwa pod k onsty tucją  Stanów 
połączonych. Odkryto ogrom ce przeciewierstws 
liwerantów rządow yrb.

Z W a r s z a w y  niemamy dzisiaj nic nowego. 
Wspomniane przes n ts  wczoraj instrukcyę tyczą- 
ee się poboru proskrypcyjnego, przesiane n&czel

obecnym sporem między Austryą i Prusami. W spo­
rze tym Journal des Dćbats bierze stronę Austryi; 
półurzędowe zaś dzienniki przedstaw iają tylko 
spór, na żadną nie przechylając s 'ę  stronę; a nie­
które nieprzyznają słuszni ści obu stronom. L a  
Presse, le Temps z»jm ują się jedną z wafnych cią­
gle dla Francyi spraw  wewnętrznych, to jo s t nie- 
It statkiem  roboty w fabrykach b^w eł-iunych za­
trudniających dawniej liczną ludaość w Alzscyi i 
Norm anlyi, gdzie z tego powodu panuj i wielki 
w tej klasie roboczej niedostatek. L a  France po- 
laje obszerne sprawozdanie o dotychczasowych 
kił.łaniach wzmocnionego korpusu wojsk francu 
ikich w M iksykn , z którego t i  spraw ozdania wi- 
ilz’m y, iż działania te ograniczają s ę dotąd na 
przygotowawczych czynnościach do rozpoczęcia po­
chodu na stolicę M .ksyku.

Św iat p lityczny a n g i e l s k i  i dzienniki lon­
dyńskie roztrząsają p rzem orę  noworoczną Cesarza 
Napoleona. Times takie o k j  przemowie wyraża 
zdanie: „Cesarz mówił krótko ale wyraźnie, iż po- 
sój europejski nie będzie w roku 1863 przerwany, 
o ile to od F /ancyi zależy. Czyżby więc stary

tarui, a tak silnie zawsze przemawiały do dusz poi 
skieb, a tem silniej może dzisiaj, kiedy oprócz wiela 
innych względów tak ciężko nam w duszy, a w sercu 
tak tęskno.

— Jatro w piątek dnia 9go Btycz. ś. Marcyanny p. 
i męczen.

Przegląd Polityczny.
D spm e uhgrafictnK

D r e z n o  7 styczuia. Komisya m ająca naradzać 
się nad prawem obowiątkowem, otw artą dziś byłs 
przez Ministra sprawiedliwości. Bar. Ranie, repre 
zcutant austryacki na to zebranie, wybrany zosta 
jego prezesem.

P a r y ż  6 stycznia wieczór. L a  France donosi 
Wszyscy ministrowie z f żyli szczegółowe sprawo 
zdania, według których ma być uh żony ogólny 
raport o wewnętrznem położeniu kraju. Raport ten 
ma być następnie udzielony członkom Ciała pra 
w odawczegr. — Dal j  dziennik ten p isze: I /s ty

nikom powiatów i komendantom żaudarm eryi, sa l wojenDy Wj,gasj w Francuzach" — zapytuje 
mniej w yrsżjem  powtórzeniem części instrukcji I ję Wj Timeg , odpow iad- gob;e : ^ e s a r z  Napo- 

rzesłautj przez dyrektora spraw wewnętrznych L  je#l M  bardiQ przenikaiouy bonapartoWl)kie 
gubernatorom, którą to instrukcyę sekretną ogło 1 . podauiami( ażeby m r c  się m6gl znpelnio wo. 

liśmy ry naszym dzienniku. jenoych wypraw. Wj e g ?  teo ry i, która niedostatki
Dziś miało nastąpić otwarcie 14tu sojaiów kra- ja k j0 okazały się za pierwszego cesarstwa zastąpić 

jowych w monarchii tnslryack  ćj. Półurzędowy, a I chce w drągiem, 2daje się być na pierwszem miej- 
przy najmniej za taki uznany organ, General Cor- L cn o d lyHkaQie lob założenie zamorskich osad. 
respondenz oznajm ia, że  otwarcie również sejmówJ (jrzeCayvvjstnienie tej myśli widzimy w wyprawio 
za L itaw ą t )  jcBt w krajach korony węgierskićj I do Kohinchiny i w sżuiejszij a kosztowniejszej wy- 
bliskiem jest, gdyż rząd zsm yśla przejść do czyn I prawie do Meksyku. T ak a  polityczna dyw ersya 
nego działania w kwestyi węgierskiej. Nie idzir je8t tak samo dla Francyi ja k  i dla nas ży­
tu, zdaniem tego pisma, o sam ą firm ę , ale o byt I gkjenl « Rozwinąwszy to z a h ż m ie , iż zam orskie 
monarchii. W obec tego oświadczenia nabiera pe I wyprawy francuskie są  zyskiem tak  dl i F rancyi 
wnej wagi doniesienie korespondenta perzteńskiego j ak dfa Auglii, założonio p dslępne, zdaniem 
do m inisteryalaej Donau Ztg, iż Cesarz JMć spo- u a tz ,3m> p j8ze daiej Times: „A'o jakkolw iek po- 
dziewauy je s t 26go stycznia w Peszcie. W szelak' I ^ j Qym j egj Napoleon, nie panuje on nad poli- 
kilkanaście dni nie w ystarc-y na zagedzenie sporu tybq 8Wycb sąsiadów, a  tem mniej nad biegiem 
z W ęgrami i n to row aiie  tym sposobem Cesarzowi * y p łd k ó » .“ 
podróży do W ęgier.

W ypadkiem  dziennym w P.cslech je s t program 1 O g t a t n i e  d e p e s z e  t e l e j r r 3 . f l c z . i l ft G z & S a .
Gazety krzyżowej ua rok 1863. Artykuł ten, któ
rego jedna dopiero część dziś {głoszona, zajmuje ^  i e d e ń  8 stycznia. Dziś odbyło się wszędy 
blisko całą pierwszą stronnicę dziennika, wypowia uroczyste otwarcie sejmów krajowych, po wię- 
da, że programem tym  jes t w ojna z dem okracyą kszej części mowami starostów krajow ych 
O tem w iadom o, odkąd ten dziennik istnieje. A t e c y  3 stycznia. Scarlett i Elliot przyjm ują cią- 
A dalej wypow iada on zam iar wzmocnienia korooy, 6^° doputacyc. K siążę Alfred albo rzeczpospolita, jest 
ale zarazem  żąda, aby przestrzegano konstytucyi raz uieustającem Łasłem wyborczeir. Doniesienia z pro- 
nadanej, bez oktrojowania ustaw y wyborczej. Bu- wincyi są zadaw alniające; w Maina tylko panuje 
dżet winien stanowić główną pedstaw ę działania wzburzenie. Rząd wysłał jeden statek wojenny 
parlam entarnego, tak  jednak , aby rząd zaprovta przeciw piratom, którzy się ukazali na Archi 
dzał wszelkie możebne oszczędności, by odebrać pelsgu. Artemis Michos zamiam w a iy  został jenc 
Izbie deputowanych sposób prow adzenia na swoją ralnym inspektorem armii, a Zim brakakis kom rn 
rękę władzy wykonawczej. Poseł włoski hr. De-1 dautem placu w Atenach.
lauaay przybył do Berlina, a hr. Goltz poseł 
w Paryżu odjechał tamże. Poseł w T arynie jesz 
cze niem ianow any; być może, iż będziu nim Use 
dom, a wtedy W ilbsen pójdzie do Rzymu.

G ly  rząd w ł o s k i  zajm uje się ujednostajnie 
aiem adm>nistracyi we wszystkich dotąd  połączo

(Bióro ti legraficzne przesyła nam także dapeszę 
z Berlina z wiadomościami wyjętemi z Gazety 
krzyżowej, która nas o trzy g o . z n  w cześjioj do­
szła sniżeli depesza).

Antoni Ktobukowski redakior odpowiedzialny.

ią  daję płacą

1 5  6 5 1 5 6 0

5  4 8 5 46
5  4 8 5 4 6

9  18 9 17

9  7 0 9 6 0
9  3 0 9 2 6

11 5 0 11 4 5
9 3 5 9 3 0

1 1 3  — 1 1 3 —

1 13  — 112 —

1 71 1 7(1
1 71 1 7 0

5  4 0 5  3 4
5  4 2  ‘ 5  3 6
9  4 0 9 2 0
1 7 8 1 7 4 )
1 70 ', 1 6 7  i
7 8  8 0 7 8 15
8 2  8 3 8 2 18
7 5  9 0 7 4 9 0

łąd a ję płacę

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

82 50 
223 25

81 80 
221 75

Warszawa 5 stycz.
Półimperyały . rubli — 5 50
Obligi sktirbowe „ 92 17 —

kupon „ — 1 75
Listy zast. I ll ok. „ 15 2 14 99'

kupon. „ — -
Akcyc kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ __ 83 -
Akcye kolei żel.

warsz.-bydgo. „ 95 = 94 50

Wrocław 7  stycz.
Banknoty austryac. . 88 tL —
Polskie bilety bank. . 90 —

„ Listy zastaw. 90 -
Poznań. List. zast. 4‘‘/„ — —

n r n  6'} % — —
Obligi kolei krak.-szl. 86; —

Paryż 6 stycznia.
Renta 3 % ................. 70 GO

Londyn 6 stycznia.
K onsole..................... 925

K urs papierów  i p ien ię d z y .

Kraków  8 stycznia. 
Banknoty poi. 100 zir. 
Srebro nowe poi. agio 
Talary pruskie 150 . 
Srebro austryackie. . 
Półimperyały rosyj.. 
Napoleon d’or. . . . 
Dukaty holend. ważne 

„ austryackie . 
Listy gal. nowe z kup.
ndl- •” ,stilr0 ”'Jolig. indeinn. „
Akoye kol. g. bez kup 
r o ż y cz  n a r o . n b

ty zast. nol ■/ knp.
Wiedeń 8styez. (tel.). 

5% Metaliki . . . .
•TA Potyczka naród. 
Akcye banku wiedeti. 

r» r> kredyt.
Srebro ........................
Londyn, 10 funt. steri. 
Dukat pojedynczy.

Wiedeń 7 stycznia. 
57„ Metaliki na wal. a.

ięd a ję płacę

393 387

88^ 871

9 45 9 31
9 18 9 1

78;5 77*
82;; 81 f
75-} 74f

220 218
82 81

75 30 
81 90

816 — 
235 20 
113J -  
114» _  

5 48

70 75! 70 50

Poż

5%Pożyczka naród. . 
Metaliki na m. k. . 
Obi. ind. niż. Austr 

„ „ węgiers.
„ „ chor. i ban
» „ galicyjs.
n „ bukowińs 

siedmiogr 
życz.n. wenecka

Listy zastawne. 
5% Banku nar 6-letnie 

” 1° n 
n 12mies 
” . loa°wa. 

4% Galicyjskie . z. n,
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z r. 1839 
loo4 

" ” I860
Como-llenten • 
Kredytowe . • 
tryest. na 4) % 
żegl.par. naDun 
ks. Esterhazego 
ks. Sal m. . . .  
ks. Pallfy . . . 
ks. Klary . . .

żędaję płac;

82 20 82 10
76 70 76 50
89 — 88 —
77 50 77 —
76 50 76 —
76 50 76 —
75 25 74 75
75 25 74 75

91 90

104 50 104 _
100 80 99 90
100 — 99 50
85 60 85 40
79 — 78 —

14G . 145
94 — 93 50
93 — 92 80
17 50 17

130 50 130 25
117 — 116 —
96 50 96 —
96 — .95 —
38 — 37 50
37 75 37 25
34 25 33 75

Losy hr. St. Genois .
„ miasta Budy. .
„ ks. Windiscngr.
„ hr. Waldstein .
„ hr Keglevich . 

Akcye bank. iprzem  
Banku naród, austr. . 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei póln.Ferdynan. 

„ rządowć; fr.-a.
„ zachodniej c. El. 
„ Pardtibickićj .
„ Nadcisańskiej . 
„ Południowej. .
„ Galicyjskiej . . 

K ursa zagraniczne
(3 -miesięczne).

Ainster. 100 złh.' 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n.M. 100 
Genua 100 lir. p. 
Hatnb. 100 mark. 
Ljpsk 100 talar. 
Livorno 100 lir. 
Londyn loo fun. 

jParyż 100 frank.

® 4 
S4
§ 4
•1-3
,'§5

l l
•S3
« 4

iqda\ą  [ p tacę

37 — 
34 50 
20 75 
22 25 
16 10

819 — 
225 30 
433 — 

1862 
231 — 
158 — 
131 75 
147 -  
270 — 
221 —

97 75

98 — 

86 20

36 50 
34 
30 25 
21 75 
15 85

817
225 20 
430 -  

1861 
330 — 
157 — 
131 50 
147 — 
268 
320

97 25 

97 50 

86  —

114 90114 75 
45 70 45 50

Waluty:
Cesars. korony . . . 

„ pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
„ „ obrączk.

Złoto al marco '. . . 
Napoleondory . . .
S u w eren y .................
F ryderyki.................
L uidory.....................
Suwereny angielskie 
łmperyaly rosyjskie
Srebro .........................

„ kupony. . . .  
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  5 stycznia. 

Dukat holenderski .
„ austryacki . . 

Pólimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b.kup. w. a.

* v ” nl-k- Obligi indent, b. kup.

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
* Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu =  do

Warszawy 8 rano; 3 30 po południu= do Wrocła­
wia 8 ra n o =  do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
berg) do 1'rus) 8 rano = ' do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 w ieczór= do Przemyśla 6.15 rano= do Wieliczki 
11 rano.

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa  11 rano
z Granicy do Szczakoivy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu 
z Szczakowy do Granicy 1116 przed południem; 2.26 po 

południu; 7,56 wieczór, 
że Irwowa do Krakowa 5 10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z Wiednia 9 45 rano; 7 45 wieczór--- z Wro- 

cławia i Warszawy 9 45 rano; 5 27 w ieczór= z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
wieczór =  ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
— z Przemyśla 7.23 wieczór — z Wieliczki 6.20 
wieczór.

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8 32 rano; 8.40 wieczór.

Przyjechali o d  7 d o  8 stycznia.

HOTEL SASKI. Julian Ksił*e G 1 royć z Zduma u łaś. 
dóbr, Józef Hel-el włai. dóbr * Rrę lo .\ ic, Feliks Borecki wł. 
dóbr z Trepinowa, Adolf Chnnnicki wlaś. dóbr z Tura, B u- 
kozska Julia ob. z C /ę s to e h o w y , Leopold Blaski w’aó. dóbr, 
Z; gmunt Rościszewski z Boro*ic w Królestwie Polikiem, He­
lena Nowakowska wM- dóbr * Galicji.

Wyjechali: Leon hr. Skorupka, Teofil Wysocki, Ludwik 
Myszkowski do Gobcyi, Adam Sicdmiogro izki, Fel ks Lip fi-
ski do Królestwa.

HOTEL DKE/DENSKI. Florentyra Żarnowiecka »ł. dóbr 
z Choin, Ludwik Hr. Gębicki wlaś. dóbr 7. Buchcie, Konstan­
ty O r ł o w s k i  włai. d ó b r  z Wars aay.

Wyjechali: Szymafiski Romuald wl. dóbr do Galicyi, Win­
centy W r ó ' lewski ułaś. dóbr do Łapanowa, Wincenty Beyer 
do Wiednia.



4 CZAS z Piątku 9 Stycznia 1863.

„ G o n i e c i i

D ziennik  p o litycin o-llterack i.

Przekonani jesteśmy, ie  program Dziennika nie 
może objąć całkowicie i szczegółowo jego wiary po­
litycznej, której rzetelnem świadectwem jest tylko to, 
co Dziennik wypowiada w każdem słowie swojem 
od pierwszego a i  do ostatniego dnia istnienia swegn. 
Niemniej przeświadczeni jesteśmy, że powszechność 
czytająca nie xalawalnia się samym tylko wypowie­
dzeniem wiary politycznej, lecz według całego kie­
runku i tonn pisma, wydajo o niem swój wyrok.

W yznanie nasze jest przeto zwięzłe i ogranicza 
się na wypowiedzenia najgłówniejszych zasad naszych.

Jesteśm y przedewszystkiem Polakami — kochamy 
zatem naszę Ojczyznę tak, jak  ją  Bóg kochać przy­
kazał i pragniemy widzieć ją  szczęśliwą.

Losy złączyły tę część Polski, którą zamieszkujemy 
z monarchią austryacką, a rząd tej monarchii zarę­
czył nam nadanemi ustawami kcnstytucyjnemi swo­
bodny rozwój narodowości naszej.

Z tego punktu wyjścia zapatrując się, chcemy spa­
jać i organizować żywioły narodowe we wszystkich 
możliwych kierunkach, i oto główne zadanio nasze 1 

Praca niezmordowana nad zjednoczeniem dążeń 
narodowych na całem obszarze Ojczyzny nasiej, zaw­
sze jednak z uwzględnieniem istniejących stosunków, 
oto god'o Dziennika nas ego!

Stać tedy będziemy niezachwianie na straży swo­
bód narodowych i praw zaręczonych nam nadanemi 
ustawami, i bronić ich przeciw wszelkim zkądkol- 
wiekbądź zagrażającym zamachom.

Domaganie się przeto samorządu na najobszerniej­
szej podstawie wolności i równości wszystkich warstw 
społecznych w obec pr. wa. zaprowadzenia języka pol­
skiego w szkołach i urzędach, poszanowania wolno­
ści osobistój i praw własności, ścisłego przeitrzegan-a 
i wykonywania ustaw konstytucyjnych przez organa 
rządowe, wypływa już samo przez się ze stanowiska, 
jakie według wyićj wypowiedzianćj zasady w obec 
sprawy narodowćj i w obec iządu zająć postanawiamy.

Wiemy, łe  w tćj pracy pnbl cznćj natrafimy na 
przeszkody i na przeciwników. Ale stawiać im będzie­
my odważnie czoło, zbrojni przeświadczeniem, ie  
w  obec sprawy narodowej, o którą nam jedynie idzie, 
winny ustąpić wszelkie względy osobiste. Z uwagi 
przeto na dość powszednią u  nas przywarę, poczytu­
jemy sobie za obowiązek dodać, że jak  z jednój stro­
ny chętnie przyjmować będziemy wszelkie rozsądne 
wyjaśnienia i życzliwe, miłością sprawy narodowćj 
natchnione uwagi, tak z drugiej strony będziemy u- 
nikać ile możności wszelkich swarów dziennikarskich 
i opierać się stanowczo prywacie, mięszaniu spraw 
osobistych z publicznemi. Sprawa bowiem narodowa 
jest nam świętą i wyższą nad wszelkie ione sprawy.

Tern krótkiem wyznaniem wiary program yiasz po­
przedziwszy, ogłaszamy przedpłatę na Dziennik po- 
lityczno-literacki pod tytułem:

„ € r o n i e c , “
który wychodzić będzie w formacie arkuszowym co­
dziennie, wyjąwszy poniedziałki i dni po rzymsko-kato­
lickich świę’ach uroczystych bezpośrednio następujące.

Artykuły kierujące w zakresie pytań bieżących i 
rzeczy publicznej krajowej dotyczących; rozbiór aktów 
i postanowień rządowych tudzież p raw o’awstwa Mo­
narchii, o ile się do kraju naszego odnosić będą, 
zwracanie wreszoi • opinii, w granicach ustaw oko - 
wiązujących zamkiręte, ku urzeczywistnieniu n łdziti 
Narodu Polskiego i odzyskaniu nieprzrdawnionych 
praw  jego historycznych; wiadomości nakoniec po­
lityczne, miejscowo równie jak  i z innych części 
Polski w drodze korespondencyj uzyskane, oto pro­
gram „GońC&u w rubryce rzeczy krajowych.

Najświeższe i najdokładniejsze wi: domości polity 
czne w sprawach zagranicznych z własnych telegra­
mów, tudzież w krótkich i zwięzłych przeglądach 
zestawione, krytyczne ich objaśnienia gdzie należy, 
ogłaszanie wreszcie korespondencyj, jakie Redakcya 
w zakresie politycznym z zagranicą zawiązać zdoła, 
oto program „Gońoa" w rubryce spraw zagr.n i- 
cznycb.

Wiadomości handlowe, przemysłowe i rolnicze, 
tudzież dokładne ogłaszanie kursów giełd Europej­
skich i cen produktów krajowych, wyciągi z dzien­
nika urzędowego „Gazety W iedeńskiej," i „Gazety 
Lwowskiej," o ile się kraju naszego tyczyć będą, 
niemniej spis osób przybywających do Lwowa i 
wyjeżdżających, będą stanowić stałe rubryki „Gońca."

Kronika „Gońoa" obejmie ciekawe i najnowsze 
wiadomości lokalne, tak krajowe jak  i z.graniczne.

Co do literatury i sztuk pięknych „Gonleo" za­
mieszczać będzie w Feuilletonie to wszystko, co tvlko 
w dliedzinie jednej lub drugiej ciekawego się zjaw1. 
Powieści, szkice i obrazki ze spółecznego i towa­
rzyskiego życia naszego, recenzye najnowszych utwo­
rów piśmiennictwa, krytyki teatru, koncertów itp. 
produkeyj artystycznych, nastręczą powsz zchności Pol­
skiej obfite źródło rozrywki i zajęcia.

Zaraz w pierwszych numerach zamieścimy w Feuil­
letonie „Gońca" opowiadanie historyczne Ignacego 
A . hr. Komorowskiego pod tytułem : „Podohorąży 
z czasów  wielkiego zięcia  Konstantego".

Wszelkie doniesienia prywatne (in strA y ) przyj­
mowane będą do „Gońoa" za opłatą od wiersza 
po 6 kr. ■ ćodstkiem na stempel po 30 kr. w. a. od 
każdego ogłoszenia.

Otrzymawszy koncesję dopiero 22 b. m., nie mo­
gła Redakcya według życzenia swego rozpocząć wy­
dawnictwa od 1 stycznia 1863 z powodu, iż na wstę­
pne konieczne przygotowania czasu j-j zabrakło. 
W strzym ała nas także wiadomość, że aibo „Dzien­
nik Polski" albo „Praca" przed nowym rokiem wy­
chodzić będą. Gdy to wszakże nie nastąpiło,

„ G O N I E  C ‘
zacznie wychodzić w drukarni Edwarda Winiarza 

od dnia l ig o  Stycznia 1863 r.
Prenumerata wynosi całorocznie we 

Lwowie 16 złr. w. a., półrocznie 8 złr , 
kwartalnie 4 złr. Na prowincyi z prze­
syłką pocztową całorocznie 20 złr , pół­
rocznie 10 z’r., kwartałnie 5 złr.

Prenumerować można w Expedycyi 
„ G o ń c a “ przy ulicy Dominikańskiej 

Zwłokę 10-dniową wynagrodzą publi­
czności dodatki, w których zamieszczane 
będą obszerne i dokładne sprawozdanie 
z obrad Sejmu krajowego.

Bióro Redakcyi w Rynku w kamienicy 
p. Kajetanowiczowej L. 160.

Zapewniwszy sobie wspołpracownictwo osób za- 
siczytn 'e znanych w literaturze i publicystyce, roz­
poczyna Redakcya tę ważną a trudną pracę publi­
czną, z tą otuchą, Że liczny udział powszechności 
Polskiej w prenumeracie dozwoli jej przeprowadzić 
najżyczliwsze dla narodu dążności i ustalić byt pisma 
mająoego wyrażać słuszną i bezstronną opinię kraju

Lwów, dnia 31 Grudnia 1862.

H enryk ]\0 tVakotvski ,
(1868 1-3) odpowiedzialny Redaktor i W'ydawca.

c z a s o p i s m o 4
poświęcone prawu i umiejętno­

ściom politycznym,
w y c h o d z ić  b ę d z i e  w  K r a k o w i e  w  z e szy ­
t a c h  m ie s i ę c z n y c h .  P ie r w s z y  zeszy t  w y j ­

dzie  z k o ń c e m  S ty c z n ia  rb .
Przedpłata wynosi: 

w  Krakowie rocznie . . . zfr. 6  kr. w. a.
„ „ półrocznie. . „ 3 „ „ „

w p a ń s t w i e  A u s t r y  a c k i  e m : 
z przesyłką rocznie . . . złr. 6  kr. 5 0

„ półrocznie . . złr. 3 kr. 2 5 .
Przedpłatę przyjmują:

Bióro Redakcyi „Czasopisma prawniczo- 
politycznego“ w Krakowie, pod zarządem re­
daktora odpowiedzialnego prof. Dra Michała 
Koczyńskiego, przy ulicy Grodzkiej, w kamie­
nicy Gobla pod L. 151 na drugiem piętrze, 
tudzież wszystkie ck. urzędu pocztowe.

Pieniądze prenumeracyjne przesyłane być 
winny franco  do Bióra Redakcyi, przy do- 
ktadnem wyrażeniu imienia, nazwiska, godno­
ści zamieszkania prenumeratora, tudzież naj 
bliższej poczty. ęi869-i-6)

GAZETA ROLNICZA
wychodzić będzie w Wa r s z a w i e  tygodniowo 
w 1863 roku w arkuszu podwójnym większego 
f rmatu, z tąż samą dążnością i z temi ce­
lami jak w latach ubiegłych. Redakcya nieo 
biecuje wiele, lecz pierwiastkowy program swój 
program który da się określić w słowach siu 
że.iia sumiennie i poczciwie sprawie narodo 
wej, z całą usilnością prowadzić i coraz bar­
dziej uwydatniać uważa za święty obowiązek 
Gazeta Rolnicza jest najtańsiem pismem go 
spodarskiem, otrzymała debit pocztowy na całą 
Austryę i pa każdej stacyi może być prenu 
merowaną po cenie na kwartał złr. 1 kr. 6 ‘ 
srebrem i 55 kr. w papierach austr. Pismo 
to jest poświęcone wyłącznie rolnictwu poi 
skiemu. Każdy Nr. zawiera ilustracye rysun­
kowe z dziedziny mechaniki gospodarskiej lub 
przemysłu gospodarskiego. Redakcya bezpła 
tne daje dodatki: w książkach, mappach go 
spodarskich i leśnych lit-'gratowanych, oraz na 
sionach drzew i roślin które są rzadkością.

Oprócz stacyj pocztowych w Austryi skład 
główny tego pisma dla księgarzy _ urządzony 
jest w księgarni pana Grzybowskiego w Kra 
kowie i p. Karola Wilda we Lwowie.

(1 5 8 5 -6 -6 )
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Z powodu wielkich 

mrozów, które dotychczas pa­
now ały, „ Noworocznik K uźni*  
nie wychodził wc a l e  Nato 
miast pojawił się teraz:
„Noworocznik Krzykacza"

na rok
obejmujący:

6 arkuszy najdowcipniejszego druku, 
głęboko uczoną okładkę w 4 ko­

lorach, 
kalendarz,
mnogie drzeworyty, 
powieść arcy zajmującą, 
rożne inne krótkie i długie dowcipy, 

Po najmierniejszych cenach.
Za dobry gatunek towaru i dobrą miarę ręczą dotychczasowi współpracownicy „Kuźni.* 
Noworocznik ten kosztuje w drodze księgarskięj 1 złr. 10 centów wraz z kalenda­

rzem, a 1 złr. bez kalendarza. ,
Ktoby sobie życzył odebrać Noworocznik na prowincyi pocztą franco, ra czy nadesłać do 

księgarni D. Marie w e Lwowie  
kwotę 1 złr. 30  c. za Noworocznik z kalendarzem, —  zaś 1 złr. 10 c. bez kalendarza.

(I,. S.) (1848-3) K rzy k a c z ,  m. p.

U W I A D O M I E N I E .
odpisana I'epreientacya dla Galicy i, Krakowa i Bukowiny, naj p ierw szego  

Zakładu nssekuracyjnego w Austryi, pod god łem ;

r. k. u przy w. Azienda Assicuratrice w  Tryeście,
chcąc u łatw ić zw iązki w ie lce  szanownej Publiczności nssekurującój się , urządziła

Bióro głównój Ajencji w Stanisławowie dla obwodów 
Stanisławowa, Stryja i Brzeżan,

nadając panu J . E h rlich  sw em u dotychczasow em u ajentowi obw odow em u  
m oc wystawiania wprost od siebie doku m entów  zabezpieczenia, czyli polic

To Bióro głównój Ajencyi w stępuje już z dniem  ly m  Stycznia
1 8 6 3 ,  jako dniem  rozpoczęcia sw oich  czynności, w  skutek pełnom ocnictw a panu 
J. Ehrlich udzielonego, w  te w szy stk ie  prawa i obow iązki, w których podpisana  
R ep rezentacja  w zględem  w ielce szanownej Publiczności s ię  znajduje.

O dtąd w ięc  w nioski do zabezpieczenia od ognia do g łów n ej Ajencyi w  Sta­
n isław ow ie bezpośrednio, albo przez jśj Ajóntów podaw ane, b ez  najmniejszćj 
zw łoki na form alne P olice zam ienione będą.
B e p re ze n ta c y a  dla G alicy  i, K ra k o w a  i B u kow in y

ces. król. uprzywil.

Azienda Assicnratrice »
(18G2 1 -3 ) ls iy  Sekretarz:

Hyonizy Sienkiewicz•

Tryeście.
2_-i Sekretarz :

J ó ze f  /Bielański.

dto
dto

gzamina w szkole rolniczej Du- 
blańskiśj za I. półrocze roku  

3, odbędą się dnia 1 0 , do 3 0  Sty  
cznia rb. w następującym  porządku:
10 Stycznia: z Chem ii ogólnej w  1 klasie 

z T echnologii w 3  kl. 
z chow u zwierząt w 2  k lasie  
z  rolnictwa w  3  kl. 
z fizjo logii zwierząt w 1 kl 
z  praktyki rolniczej w  2  kl 
z nauki drenarstwa w  3 kl. 
z rolnictwa w  1 kl., z ekono  
m ii rolniczćj w  2 kl., z cho 
w u zw ierząt w 3  kl. 
z praktyki rolniczej w  \  k l , 
z m echaniki w 2  kl., z cko- 
mii rolniczej w 3  kl, 
z rachunkow ości w 1 i 2  kl. 
z m atem atyki w l kl. ,  z ch e­
mii organicznej w  2  klasie, 
z praktyki rolniczej w  3  kl. 
z fizyki w  1 k l , z  rolnictwa  
w 2  k l , z chem ii rolniczej 
w 3  klasie, 
z leśn ictw a  w 3  kl 
z mineralogii w 1 kl., z  fi- 
zyologii roślinnćj w 2  k lasie, 
z budownictw a w  3  kl. 

Egzamina te odbyw ać się będą w g o ­
dzinach porannych, w  dniach wyżej wy 
rażonych z każdy m uczniem  osobno z ka­
żdego przedm iotu. W stęp  do sali egza- 
m inacyjnśj jest w o ln y , m ianow icie dla 
rodziców, krew nych lub opiekunów , któ­
rych się  niniejszem  uprzejm ie zaprasza. 

Z  Komitetu ck. Towarzystwa gosp. gal. 
w ów  dnia 1 Stycznia 1 8 6 3 .

Pręty dujący:
K a zim ierz  K rasicki.

(1858 2 -3 )  Z łótjpoa Sekretarza:-
Józef Grelinger.

ó
MKWWś

L U D W I K A R M A T Y S
W  K R A K O W IE ,

p r z y  u l i c y  G r o d z k i ó j  p o d  L. 9 4 ,
otrzymał g ł ó w n y  S k ł a d  Z e g a r k ó w  z s ł y n i x |  f a b r y k i  M *atek M * h lllp p e
Si Ćomp. w  G e n e w i e ,  gdzie zarazem przyjmuje wszelkie obstalunki do tej fabryki 
z jak najpiędszem wykonaniem. —  Posiada również wielki dobór Zegarków wszelkiego ro 
dzaju i ceny z innych znaczniąjszych fabryk szwajcarskich, z któremi zostąje w ciągłych sto­
sunkach, a mianowicie zegarków męzkich i damskith najnowszą) konstrukcji, i z przyozdo­
bieniami najświeższej nu dy, jak również z rzeźbami i emaliami znakomitych rodaków; wzię- 
tość jakiej używa ten Skład Zegarków, jest dla Publiczności i nadal rękojmią rzetelnej ob 
sługi, cen umiarkowanych i doskonałości wyrobów. (1870-1 8)

dto
dto

no Inetitotrioe de la Suisse f ra tę  ino 
qui eoseigoe Ie franęve , l’ellemaud, i’an-

_______ (lain, la de.sin et d’antres okjets d’ddu-
oation, ćtablie depui. clrq am en 1’ulogne, munie 
dc m eiloais certificate.

Un iostitoteor franęali depuie deux ans voud 4 
fonseignement do pana, du des.iu et d’*ut:es objets 
desire etre place dani un pensionnat ou un autro 
clabli.semeni;

et une Bnnnc franęaise; gui peuvent etre emp'eyde 
immediht ment sont recommandć, par M a d a m e  
l j o u i s e  H t i i h i c h  do Berlin. (1704)

Dobra NABIEG,
w K r ó le s tw ie  P o ls k ie m , w  p o w ie c ie  
S to p n ic k im  n a d  W is łą ,  % m ili o d  k o ­
m o ry  R a ta je  p o ło ż o n e , są  z w o ln ćj  

r ę k i do sp rz ed a n ia .
Bliższa wiadomość pod adresą: „ A .  W . 
Kielanowicach poczta Tuchów w Galicyi,w

albo u Adwokata W s 1 Kaczkowskiego w T a r ­
nów e. (1662 £-6)

I P i r  P r o N z c k ^ i
nowo wynaleziony

do prania Bielizny,
funt wagi vsiodeńskiśj wraz z  przepi­

sem  do użycia, 2 2  kr w. a.

w h a n d l u  k o m i s o w y m  
K a r o la  H errm an n a

W KRAKOWIE H 863 1 -3 ,

W ie lc e  s z a n o w n y m  D a m o m  d o  z a p o b ie ż e n ia  w y p a d a n iu  w ło ­
s ó w , o r a z  w s z y s tk im  ły s y m  d o  o tr z y m a n ia  w ło s ó w  n a p o w r ó t , 
p o le c a m y  w  sw ó j s k u te c z n o ś c i  j e d y n ą  i w 1,000 s z c z ę ś l iw y c h  

w y p a d k a c h  ja k o  s ły n n ą  u tr w a lo n ą , c k . u p r zy w il.

najsilniejszą Pomadą do rośnięcia w łosów

„ M E D Y T R Y N E “
w połączeniu z tak samo zwaną

Wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody,
które to artykuły uzyskaw szy już europejską słynność, czynią w szelkie  

dalsze w ychw alanie z b y t e c z n e m .
Znajdują się na sprzedaż niesfalszowane w  słoikach lub flakonikach po 

I złr. 80 cent. w  następujących składach:
w  W IE D N IU  w  c k . A p te c e  n a d w o r n ć j  i w  g łó w n y m  S k ła d z ie  

M . M a  11 e g o ,  „ a lt e  W ie d e ń ,  H a u p ts tr a sse  N r. 3 3 3 , “

Z a ś  na prowincyi utrzymują te artykuły:
W  K R A K O W I E  Handel p. Józefa  J a l m a .  jako główny Skład 
dla Gabcyi zachodnićj, zkąd tóz uskutecznione być mogą i m ałe zam ó­
wienia za przysłaniem należytości lub pobraniem takowój przez pocztę, 
oraz Handel L e o n a  F e i n t u c h a .  —  We LW O W IE: p. A d o l i  B e r ­
l i n e r ,  aptekarz „pod Opatrznością,a jako g ł ó w n y  S k ł a d  dla Galicyi 

wschodniej —  i p. 1’iotr DUkolasch, aptekarz.
w Kołomyi p. Sohbje H err- w Samborze p. Stanisław Rie- 

mann. del aptek.
„ Komarnie p. A. Eruperl apt.
„ Lwowie p. P. Mikolasch apt.
„ Lisku p. Monaczyński apt 
„ Monasterzyskacb p. J .  Lip- 

achfitt.
„ Ołomuńcu p Koberg.
„ Opawie p. F r. B runner apt.
„ Przemyślu p. Bdward M a- 

clialaki.
„ Radowcach p. Ign Scbnirch.
„ Rzeszowie p. For. Pcbaitter.
„ S imborze p. J- Kriegseisen 

aptekarz obwodow’y.

znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy-

Sławny Balsam
Vetoryniego.

T ce n ieporów nany, prxez ró in e  T o w arz y stw a  u- 
azone aprobow any i’ dla zadziw iajijaój skuteczności 

rozinaityoh s łab o śc iach  od lat wiolu w k ra ju  i 
za gran ioq  używ any śro d ek , bez reklam  I p rze­
ch w ałek  z każdym  doiem  niezbędniejszym  i p o szu - 
k iw ańszym  się sta je .

Części c ia ła  słabośolą nerwów, kurczom, reu ­
matyzmem itp. dotknięte i tak  zw ący tio d o o 1 o u- 
r e u x  w najkrótszym  ozasio nacieraniem zupełnie 

uzdrawia, fluksye, ból zębów i głow y cudownio pra­
wie odejmuje, w szkorbucie zastopuje w szeltio  naj­
bardziej zalecane środki. Na rany  wszelkiego ro­
dzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym , i 
dla tych swoich” nadzwyczajnych własności w la ­
zaretach wojskowych wiedońskioh od roku 1859 
oiąglo z najlepszym skutkiem  jes t używanym , jak 
dowodzq liczno i pochlebne zaświadczenia najzna­
komitszych lekarzy złożouo w każdym głównym 
Składzie.

Jako środek hygieuiozao -  toaletowy ma tak ­
że niepoślednio miejsco, albowiem używając go 

czwartój części z wodq nietylko niszozy piogi, 
‘e utrzym uje skórę w ezerstw ośei i gładzi 
m nrszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, 
ęby od psuć a szczególniej tak zwanćj caries za­

chowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzią­
s ła  wzmacnia.

Opis używania załączony jnst przy każdój fla­
szce Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, naj­
przyjem niejszą woń wydajo.

F l n l i o n  h a l s u  Ul u  k o s z t u j e  ■ x t r  KU 
c e n t ó w .  (1 0 1 3 -1 6 -)

Skład  główuy utrzym ują:

W KRAKOWIE: p. J. Jalin, p. J. M. 
W alter i r. M oięd z lń lh i a, t. pml 
„B .ranUu m." W e LWOWIE: — p. Adolf 
Berliner dąwnićj Laneri, p. P. M l 
kolastcli npt. i p. I lo iilfilcy  S til­

l e r .  _  \V  OPAWIE p a  i A dolf lian  
he. — W PRADZE p. J. F iirst apt. 
pod „bbłym Aai(;łem.“ — W SANOKU 
P. J. Jak lttsch  -  W RZESZOWIE . J  
Schaitter 1 Spółka. — W WIE­
DNIU: „ R e d a k c y a  P os tępu."  
W ALTONIE: P riester . — W HAM­
BURGU: Louis J a m e s  Mayor 
CuOtthelf V oss, Louis Rrieffer, 
Solclier, HBreaner, Wil iam et 
Bfiobertson. — W NOWYM JORKU: 
Bereildtsolin. — W WASZYNGTO 

NIE: Ju liu sz  Lesser.
Na priw inoyi n u ją  go:

BIAŁEJ p. R- K ja łkow sk i. — w BILSKI) p 
Hanko i p. G. Johanny apt. pod „Czarnym Or­

ion,.u — w BOCHNI pan Paw eł Nie izielskl, — 
w BUCZACBU p. Lipsohutz. -- 
Nęoki aptek., — w BRODACH 

Ncnstein aptekarz, — "

Drzewo dębowe
opałowe,

ta k  w  łu p k a c h  ja k o tó ż  tr z a sk i, sp r z e ­
d a je  z n a c z n e m i p artyara i lu b  c z ę ­

ś c io w o

P row en t Pleazowski.
W iadom ość n a  m iejscu w  P le -

BDRSZTI NIE p 
p W . H. Klaber 
BRZKŹANACH p 

E. Moorl i p. Fadenhecht apt., — w BRZOSTKU p 
Poifity  Ziouiewicz apt. — w CZERNIOWCACH p 
J. R óżański i p. Ign-oy Schnuroh, — w DEMBI 
CY p. Józef M asłowski aptek. — w BZIKOW IE 

Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p. Hełm 
„pt, _  w GRÓDKU p. Tomaszewski apt. — w HUS- 
SIA 1YNIE p. Grzy owski apt. — w JAROSŁA­
WIU p. J Rohm aptek., — w JAWOROVUK p 
Gawlikowski kup. w KAŁ' SZU p. Szicsingor 
ant., -  w KAMIEŃCU PODOLSKIM r. D. G e t.las 

t., -  w KENTACH p S, Mrozowski — w KO­
MA RNIK p. K rp e rle , w KOŁOMYI p. Kup- 
fermann i p. J  n Sidorow'cz apt, — w KRAKOWCU 
p D obriański pocztmistrz — w KROŚNIE p. W. 
Ł. Chodaoki apt. — w KRZESZOW ICACH p. 
Steblik. — w LEŻAJSKU p Marcach opt. -  
w LUBACZOW IE p. M aresrh apt. — wo LWO 
W IE p. Ebenger apt. „pod W ęgierską koroną." — 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda optek, — w MOsCIS 
KACU p. J  Szalbot aptek. — w NAROLU p Fo 
derbusoh, — w OŚW IĘCIM IE p . W ładysław  Po 
łaszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer 
p. Nahlig aptekarze, i p. Praczyńsbi, — w PR Z E ­
MYŚLANACH p. Międlioki, aptok. — w PRZE 
W ORSKU p. Foliks Św italsk i aptok.. — w RA 
W IE p. Diestel aptek. — RADZIKCHOWIK pan 
Aleksander Jaśkiew icz aptekarz — w R0ZDOLK 
p. Kornborger aptekarz. — w RYMANOWIE p 
E M. Burski apt.— ROZW ADOW IE p. Karol Ma­
re c k i,— w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Riedl 

Kriegsefsen optekarze, — w SOKALU p. Mussil 
apt., — w SOKOŁOW IE p. Danozak apt.—STRZY­
ŻO W IE p. Zajączkowski apt. — w N. SĄCZU p 
Kosturkiewioza spadkobiercy, — w STANISŁA­
W OW IE p. W . Majawski i pp. Toinanek I Sw i- 
talski aptekarze, — w STRYJU p. Edward Korn- 
b e r g e r  aptokaiz, w  SĘDZISZOW IE p. Jan Ko 
wnacki apt. — w SIE N IA W IE  pan Edward Mań­
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawetz. 
- w  TARNOW IE p. J .  Juhn, — w TURCE p. M 
Piątek aptek. — w W ADOWICACH pan Goreoki 
— w W IELIC ZC E p. V. J . W ootorek ,— w ZALE­
SZCZYKACH p. J . Kodrębski. -  w ZOŁKWT p 
Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOW IE p. PeL-soh 

apt. -  w ŹURAW NIE p. Postv>pski apt. 
D ^ ~ P P .  Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzył! 

mieć ton balsam w swoim sk ładzie, raozą się zg ło­
sić do jednego z głównych S: ładów powyżej umie 
■zozonyeh.

w Bilsku p. A Herrmann apt. 
„ Bochni p. Paweł Niedzielski. 
„ Brzeżnnach p. Baruch F a ­

denhecht.
„ Bnczaczu p. M. Li; schfltz. 
„ Cieszynie p. E. F . SchrOder. 
„ Czerniowcach p. J .  Tom a- 

nek apt.
„ „ p. Ig. Schnirch
„ Dębicy p. J .  F . Masłowski 

aptek.
„ Dolinie p. Alojzy Schulz.
„ Drohobyczy p. Kleczkowski. 
„ Kołomyi p Sternhell Jakób 
„ „ pp. Rcsen i Kohn.

Sanoku p. J . Jaklitsch. 
Stanisławowie p. I. Tom a- 
nek apt.
Stryju p. Sidorowiez apt. 
Suczawie p. W orell apt. 
Taruopolu p. K. Latinek.

„ p. A. Morawttz. 
Tarnowie p. Józef Jahn. 
Truskawcu p L Kleczko­
wski aptek.
Turce p. A. Czyrniański. 
Zaleszczykach p. Józef Ko­
drębski. (90U -30-)

S K Ł A D  B I E L I Z N Y .

Chustki płócienne, batystowe i fularowe, białe
i kolorowe,

B i e l i K f f s e  ^ t o I o w ą 9  R ę c z n i k i
i t p. sprzedaje po cenach n a j t a ń s z y c h

F. Gumplowicz W  Krakowie,
nlicy Grodzkiój Nr. 85, naprzeciw Składu Futer 

pana Armatysa. ( I6 7 8 -2 -)
przy

że

jTVK. M  J E M  5

Eleblro-Medyczny
Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa­

ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. lit rotć 
Nr 8 za który otrzymali brtv<jt na lat 15, loozy ra- 
dykalńie wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad 
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, 
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel­
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to za wzglę 
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej " 
bjętości, jak również z uwagi r»  jego działanie 
lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie.

Cena pojedyn"zego bandaża złr. 22, — podwój­
nego złr. 32 w. a. — Do każdego dołączona jest 
metoda nżycia.

j5J^T\Sklad znajduje_ się w W ars/awie w Biórze 
Tygodnika  Mód ulica Żabia Nr. 956, gdzie bandaże 
te rćżnój wielkości nabyć można. (1075-13-)

D ^S p ro w -ad z ić  można za pośrednictwem Apteki 
pana W. MolędzlńsklegO W Krakowie „pod 
Barankiem."

szowie.
m iejscu w

(1290 1 8 -)

Korzeni i Win
illkOLUl jm niE G O

w Głównym Rynku pod L. 39 
w d o m u  W n° Kirchmayera 

W  KRAKOWIE,
otrzymał świeży transport

H E R B A T Y
prawdziwej

karawanowej
z  K a z a n i a *

w paczkach oryginalnych oplombo­
wanych po V4 ‘/,j i 1 funtowych po 

cenach 4, 5, 6, 7 i 10 złr. w. a.
(1 6 4 2 -5 -)

WODA ISUBCL
fc c  7

A u g u s t a  M l e n n a r d  

W  P A R Y Ż U .
Chcąc się o nadzwyczajnej skuteczności te 

go cudownego płynu przekonać, potrzeba tyl­
ko po zwykłym myciu wodę tę należycie po 
ruszyć, gąbkę w niej umaczać i skórę jedno­
stajnie zwilżyć, nie obcierając się, a otrzyma 
się aż do najpóźniejszego wieku płeć białą, 
gładką, czystą i delikatną.

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu­
szą tę wodę kilka razy na dzień na wyż wy­
mieniony sposób używać, by się tern prędzej 
od wszelkich wyrzutów, piegów i opalenia lub 
innych nieczystości skóry uwolnić, gdyż ta 
woda żadnych nieczystości na skórze nie zniesie.

Prawdziwą, po cenie 84 cent. otrzy­
mać można jedynie: (1 3 7 8 -1 0 )

l i r a k o w l e  u J .  B a r t l a .w

Zaraza na bydło.
Ponieważ jeszcze w wielu okolicach Gali­

cy i mocno grasuje zaraza na bydło, prieciw 
której p r a w d z i w y  Korneuburgski Pro­
szek dla bydła bywa jak najmocnidj uźy 
wany jako wypróbowany środek zaradczym 
upraszamy Panów Ekonomów przy zakupnie 
tegoż Proszku szczególnie uważać na to, że 
tylko te paczki są p r a w d z i w e ,  które na 
opakowaniu zawierąją firmy apteki Korneu- 
burgskiąj i medale Wiedeński, Paryzki i Mni-
chOWSki. (1646 5-9)

0 9 * *  Ten proszek prawdziwy Koraeuburgaki u -  
tr/.j maja:

"jU t w Krakowie pan H. JAWO&NICIH. 
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. 
t i ir c h in a y o r a .— W Warszawie pan 
Jakób Pick.

W  Białój apteka „pod złotym Lwem," — w Bil­
ska p. S. A  Stańko a p t , — w Bechni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbrce p. Czarnik apt. — w Brze- 
żanach p. Margnlies i p. Dunikowski apt. — w B al­
sie p. Hrymak — w Brodach p. Kosleki — w Czer- 
Łiowcach p J. Schuirch — w Dzikowie p. S. B o- 
daiński — w Kołomyi p. M. Bolchower— w Krośnie 
p. L . Chodaski — »e Lwowie pp. Konst. Iskierski, 
Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. 
J . Hirschftld — w Limanowie p. A. MOller — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicach 
p. A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L . Kamień­
ski — w Nowym Sączu p. Kosterklewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dcłkowski — w Przewor­
sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Muohalski — w Rzeszowie p. J .  
Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 
— w Rozwadowie p. Karol M arecki— w Samborze 
p. Józef Kriegseisen i p. Ju l. Riedl apt. — w Sa­
noku p. Jan  Jaklitsch — w Stanisławowie p. Sta- 
: isLw Świtalski. — w Tarnowie p. J . Jahn i p 
L. Ringelheim — w Tarnopolu pp. A. Morawetz 
i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Koltin — 
w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa — w Zale­
szczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. — w Żół­
kwi p. Krzyżanowski.

C t v l a v a l r  bezżenny, 36 lat mąjący, 
w M C I I i U D  katolik, po polsku i po nie­
miecku mówiący, który przez 2 0  lat przy naj­
słynniejszych gospodarstwach w obrębie pań­
stwa austryackiego slużyl i najlepszemi świa­
dectwami wykazać się może, oraz dokładną 
znąjomość prowadzenia fabryk spirytusowych 
posiada, życzy sobie znaleść posadę jako 
rządca w większych dobrach w Galicyi. Bliż­
szej wiadomości udzieli Redakcya Gwiazdki 
Cieszyńskiąj w Cieszynie. (1851 2 -3 )

j ł -  j m .  m  r m r

niezbędne dla kobiet.
Piękność je s t  to  dar natury którą u triym ać,

nie zaś przez w ych w alan ie pew nych środków w yw ołać m ożna. 
Ktokolwiek z płci nadobnej, m ię k k o ś ć ,  białość i św ieżość  skóry  
utrzym ać pragnie, niech się  u d a  d o  p. J a  lina w K rokow i*  
lub w T arn ow ie , w którym handlu jedyny płyn ten n ieo c e­
niony, i z sam ych roś lin  sporządzony, otrzym ać można. W ido­
cznie szybki skutek, tegoż jed yn ie n ieszkodliw ego środka zaleci 
go w net płci pięknej i stanie się niezbędnym  przy każdej toalecie.

v  t u  O  U  V ( I4 1 4 -8 - )
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W Drukami -CZASU."
Rs§dsca Dr kami, Antoni Bother.


